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Bieiace zadania Partii 
w zakresie Polityki gospodarczej i społecznej na wsi 

Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 

ITcbwa.ły lipcowego Plenum Komitetu Cen­
tr&lnego na.su.I }'artu .odbiły :no głoSnym e 
:na 'Wiii. Postawione przez liP<'.owe Plenum s ca.­
łt Ol!trościlł zagadnienie walki klallowej na wsi, 
pomocy bl.idnym i średnim chłopom, ogranicze­
nie w1:rostu wyzyskiwaczy wiejskich i zagad­
nienie socjalistycznej perspektywy przebu· 
dowy wsi poprzez wszechstronny rozwój 
spółdzielczości, uspołecznienio podstawowych 
ń'odków produkcji 1 likwidacja. elementów ka­
pita.lil!tycznych na wsi - Wilzystko to znalazło 
ueroki odzew nie tylko wśród aktywu wiejskie­
go naszej partii, nie tylko wśród aktywu SL, 
PSL, PPS, działaczy samopomocowych, działa­
czy spółdzielczych, aktywistów oświatowych i 
td., a.le także w szer-0ktch masach chłopskich. 

-Można. śmiało powiedzieć, że od cz u Re­
f onuy Rolnej żadne uchwały naszej partii nie 
wywołały• tak wielkiego zainteresowania. i tak 
wielkiej aktywności na wsi, jak właśnie uchwa 
o/ naszego Plenum lipcowego. 

Zagadnienia. walki klasowej na wsi t zagadnie 
nia socjali!!tycznej przebudowy rolnictwa były 
ł.ywo i gorąco dyskutowane na tysiącznych ak­
tywach partyjnych powiatowych i gminnych, na. 
:i.ktywach SL i PSL, na. zebraniach Samopomo­
cy Chłop~k;iej, a. jednocześnie stały się te za­
gadnienia. najważniejszym tematem dyskusji 1 
roemów w środowisku wiejskim. 

na przeszkody zdawałoby 9ię nie do przezwycięża Ta ocena jest niewątpliwie słuszna! Nie-, dokładnie uświadomiły sobie, jak przebiega 
nia. Bf'a.kowało nam jakiegoś nieuchwytnego na- wątpliwie z.ostał zrobiony wielki skok naprzód. podział klasowy na wsi. Trzeba, aby pojęcie 
pozór ogniwa, któreby w sposób żywy J. przeko- Chodzi teraz 0 to żeby tego dorobku nie zmar- biednego, średniego chłopa i wyzyskiwacza wiej 
nywujący świadc2yło o nierozerwalnej łączno- ć ż b ' d t wi doświadczenia pracy skiego. wiejskiego k~pitalis~y sta~ się jasne. 
ści rewolucyjnej teorii z rewolucyjną praktyką. nowa ' e Y na po 8 a e . Jest to tym komecznieJsze, ze bardzo czt­
Czuliśmy to sami, czuł to nasz aktyw terenowy partyjnej w terenie w ciągu okresu, który nu- sto w tych sprawach w terenie panuje niezro­
i oto teraz życie rozwiązało ten trudny problem. nął od lipcowego do obecnego Plenum, sprecy- zumienie i wielki zamęt pojęciowy. 
Dokonany został ja.kiś skok, który wprawił w zować stanowisko partii w najważniejszych za.­
ruch setki umysłów, który zmusza. do myślenia. gadnienia.ch odczuwanych przez teren, jako nie­
i formułowania, który wyzwolił wielkie zapasy 2rozumiałe, względnie niedostatecznie jasne, i 
energii twórczej naszych towarzyszy. Mamy wytknąć konkretne zadania. partii w zakresie 
tu wiele błędnych ocen. dużo chodzenia poo-

1 
polityki gospodarczej i społecznej na. wsi. Cho­

macku, szukania nieistotnych przyczyn tego dzi teraz o to, żeby uniknąć błędnych ocen, 
czy innego zjawiska. i fałszywych wniosków w chodzenia poomacku i fałszywych wniosków, 
wielu sprawach. .ALE JESTEśMY PONAD które za.wsze na. początku powstają. wtedy, kie­
WSZELKĄ WĄTPLIWOśC NA DOBREJ DRO- dy przed partią staje nowe, wielkie, mało jesz-
DZE<'. cze uświadomione zagadnienie. 

1. Zagadnienie walki klasowej na wsi 

Kogo uważamy za biedne­
go chłopa? 

Za. biednego chłopa uważamy ta.kiego gospo­
darza, który nie może wyżyć z własnego gospo­
darstwa., któremu nie wystarcza własna ziemia, 
własny inwentarz, i który musi zapożyczać się, 

popadać w zależność, pracować na obcych, po 
to, żeby nie umrzeć z głodu. 

Oczywiście. że ta. biedota, której położenie 
jest najtrudniejsze, której poczucie krzywdy i 
wyzysku jest najgłębsze, a poczucie konieczno-

Na wszystkich zebraniach, na ktOrych oma- cy wyzysku najemnej siły roboczej, fakty ol- ści zmiany obecnego położenia. najostrzejsze, 
wiane były uchwały lipcowego Plenum i gdzie brzymich haraczów, nakładanych na. biedaków oczywiście, że ta. BIEDOTA JEST NAJBLit­
"!YStępował w tycJi czy innych postaciach wróg t1rzy wypożyczaniu maszyn rolniczych i koni, SZA. KLASIE ROBOTNICZEJ, STANOWI JEJ 
klasowy i ulegający mu ludzie, wszędzie w ta- haraczy za. wypożyczanie ma.szyn, które bardzo BEZPOśREDNIĄ OPORJ'J NA WSI. 
kich wystę,pieniach czerwonit nicią przebijało często zostały po proatu wyszabrowane bez K d 
się jedno twierdzenie: ta.dnych tytułów prawnych, fakty nie płacenia. ogo uważamy za śre „ 

„Na wsi nie ma. kapitalistów, nie ma wyzy- podatków i przerzucania. ich ciężaru na biednych niego chłopa ? 
skiwaczy •. nie ma bogaczy i biednych - Bł tyl- i średnich chłopów, fakty opanowywania. spół- za. średniego chłopa uważamy takiego go-
ko ·pracowici i nieroby". Znamy ską.d inąd te dzielń i wykorzystywania stitnowisk w gpół- spodarza., który w zasadzie może wyżyć z wła­
twierdzenia. z walk klasowych w mieście. Czyż dzielczości dla przechwytywania. najcenniej- snego gospodarstwa, z własnej ziemi, z własne­
kapita.liści i fabrykanci nie mówili tak samo, szych deficytowych towarów, dla. niedopuszcza- go inwentarza. 1 który nie ucieka. się do wyzy. 
czyż nie twierdzili, że do wszystkiego doszli nta. nawozów sztucznych do biedoty, fakty prze skU innych. Ten średni chłop jest ciągle i sta­
własnt praą f W3'11ilkłem, bez wyzyskiwania r.hWYtywanla. kredytów przeznaczonych prsez 
innych i że kaidy ma te same możliwo~ci co i Rz'!d dla biednych i łrednich chłopów, fakty le sagro.iony, gdyż nieubłagane praw& rozwoju 
on.L lichwy pieni~żnej, lichwy 1'iewnej, '.tii]d..._ ""1a- ekonomicznego rUjnuJ-t jego gospodarkę. 'lyJko 

r ielicznym średnim chłopom uda;ie ię :zbogacie 
Jasnym jest, te wszystkie te twierdzenia o domego apeknlaeyjnego obniżenia cen zboża po- i przejść do Tzędu wyzyskiwaczy wiejskich. 

bra.ku ka.pita.listów na wsi, o nieistnieniu po- niżej granie ustalonych przez Rząd itd. Większość ich prędzej czy póiniej ulega. ru.f· 

dv.iału klaaowego, ma.ją. na. celu opóźnienie for- Wtedy, kiedy te fakty padały z imiennym nacji, a gospodarstwa. średniorolne, czy to np. 
mowania. się świadomości, Odrfbności interesów podaniem wyzyskiwaczy, wtedy na. zebraniach poprzez klęski żywiołowe, czy przez działy ro­
klasowych biednego i średniego chłopa., opóź- bogacze wiejscy spuszczali głowy, wtedy nie dzinne, stają się prfdzej czy później gospodar­
ni11nie uświadomienia 1 zrozumienia. źródeł krzy mieli co odpowiedzieć wobec rachunku cittkich &twa.mi małorolnymi, gospodarstwami biedoty. 
wdy wyzysku, których on doznaje 1 uniemożli- win, wytaczanego przeciwko nim, ·wtedy pry- W warunkach Demokracji Ludowej Rząd 
wienie przez to prowadzenia zwycięskiej i sku- !'kały jak bańka mydlana wszystkie gadania. 0 broni średniego rhłopa, podnosi jego stan mate­
tecznej walki z tym wyzyskiem, przedłużając tym, że nie ma na wsi kapitalistów, że nie ma rialny, hamuje proces jego degradacji, ale po­
jak długo się da, stan, kiedy biedny i średni n?.. wsi bogatych i biednych, że nie ma. na wsi wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecznie 
.chłop prowadzony jest na pasku przez garstkę wyzysku. nie jest w stanie, dopóki trwa. na wsi wyzysk 
wiejskich wyzyskiwaczy i kapitalistów. Zada.niem naszej organizacji partyjnej jest kapitalistyczny. 

Na olbrzym!ej większości zebrań, które mia.- na fali wielkiego pon1Szenia, które wywołały Dlatego średni chłop jest zainteresowany w }i. 

ły miejsce po Plenum lipcowym wystąpienia. na. wsi uchwały lipcowego Plenum - nie szczę- kwidacji wyzysku kapitalistycznego na wsi, ~ za· 
wroga. kl~owego o rzekomo klasowej jedności dzić wysiłków, by budzić świadomość klasową tamowaniu rozwoju kapitalistycznych elementów 
wsi, o braku ka.pita.listów i wyzysku, spotykały biedoty i średnich chłopów. by izolować od re- i wkroczeniu wsi na dron socjalistycznej prze bu 
się z mocnym i twardym oporem ze strony bied ~zty wsi wiejskich bogaczy i wyzyskiwaczy, nowy. Dlatego ŚREDNI CHŁOP JEST SOJUSZ-
uych i średnich chłopów. rozbijając kłitmliwą legendę o rzekomej jedno-

Oytowano niezliczone fakty wyzysku upra: ~ci wsi. W tym celu trzeba., żeby partia, a w NIKIEM KLASY ROBOTNICZEJ. 
wianego przel: bogaczy wiejskich na. wsi. l'ak- szczególności orga.nizacj•1 . wiejskie 1 aktyw, (Dals?Y dl\ na Mr 3-ciej) 
n-1111-1111-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~111-1111-1111-1111_,~_1111.;..1111-1111_" 

CKW PPS "\Vita po"'1rót to-w-. B. Bieruta 
~o czynnej pracy politycznej 

W dniu 6 bm. odbyło się posiedzenie Pre· 1 I po dyskusji, powzięta została jednomyślnie' zydenta Rzeczypospolitej, tow. Bolesława 
zydium Centralnego Komitetu Wykonawcze- następująca uchwała: Bierut d 
go PP.s. Komisji Politycznej c. KW oraz Se- Prezydium ce .. ntralnego Komitetu Wyko- a, 0 czynnej 1 kierowniczej pracy w 

ta 1 r'!chu robotniczym w przededniu zjednoczc-
kre r1atu Ge!le~alnego Part1 • Przewodni- naw(,"Zeg~ Po~klej Partit Socjalistycznej, po ni.a obu Partii klasy robotniczej za fakt wiei 
czyi tow. Kazimierz Rusinek. zapoznaniu się z przebiegiem t wynikami klej doniosłości politycznej, 

Po zagajeniu obrad ~rzez Sekretarza. Ge- obra~ Ple!Jum Komitetu Centralnego Pol­
neralnego PPS tow. Jozefa Cyrankiewicza skle.l Part11 Robotniczej, uznaje ,Powrót Pre 

Nic w tym dziwnego, gdyż po raz pierwszy 
zagadnienie walki klasowej na. wsi i dr8g roz­
wojowych rolnictwa. stanęło W' sposób jasny, 
zmuszający nie tylko do zastanowienia. się, ale 
i _ do ustosunkowania. się. Uchwały Plenum lip­
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost 
aktywności, rzuciły światło na wiele dotych­
czas nieznanych bolączek życia. wiejskiego, po­
sta.wiły w sposób jasny cały szereg, dotąd nie-

::a.:~~~k~~~a~~!:~c i ~~~~~~w·n:j~':fi~y c~;; P r ze d . b u r z q k o n g res 1· e w M a r g a te niehezpieczeństwo działalności wroga klasowego n a . . 
Olbrzym!e znaczenie uchwał Plenum lipco- B 1 • k• • k• d k • • d 

!lługołetnl, wy~itny udział w walce pol­
sk~ej k!asy robotruczej, stale i czynne współ 
di:12.tame w pracach nad jej zjednoczeniem. 
Wielkie zasługi w walce o Nłepodleglość i ro 
la w budowle Ludowego Państwa Polskiego 
Ja.ko twórcy 1 Prezydenta Krajowej Rad; 
Narodowej, a następnie pierwszego Prezy­
denta Odrodzonej Rzeczypospolitej - czy­
nią z osoby tow. Bolesława Bieruta. symbol 
przodownictwa klasy robotniczej w walce o 
Niepo~ległość narodową t Socjalizm, symbol 
Jednosci mas pracujących i narodu, 

wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto jak ry YJS ie zw1qz l zawo owe szy U]q się o ataku 
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu na rzqd Attlee - Bevina 
Centralnego jeden z Komitetów Wojewódzkich: LONDYN 

„Zastana.wialiśmy się często w jakt sposób . PAP. - W poniedziałek rozpocr.ął I swym porządku dziennym starała się wyelimi 
można wzbudzić w masach członkowskich wśród si ę . w .Margate doroczny kongres brytyjskkh nować wszystkie momenty polityki między,1a­
aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste zaintere zw: ązkow zawo?owych, na który przybyło JXl rodowej. i ograniczyć tegoroczne dyskusje na 
sowanie dla zagadnień politycznych, ideowych i nad ~OO delegatoy.". kongresie wyłącznie do zagadnień gospodar-

W:elu del.ega1?W na kon!Jres wyraża ;;we c.zych wewnętrzne - a.ngiel6kich. Cały wyidek 
te--~-e_t_y_cz_n_y_c_h_i_w_c_i_ą._ż_n_a._P_~_y_k_a_b_'ś_m_y_w_p_r_a_kt_y_~ __ ro_K_z_a_ro_w_~ __ 1_e._z_e __ ra_d_a~~g-~_w_n~a~;k;o;n:g~re~s~a~w ra~ ~~r~u i~iew k~runk~ ~V pn~~ 

Jedno-lity front robotników francuskich 
nac delegaitow, ze podniesienie za.robków TO· 
botnic.zych jac;t w tej chwili niemożliwe. De· 
legaci . zwi~zków zawodowych zgadzają się w 
pewne] mierze z tym punktem · widzeni11. 11le 
domagają się od r,ządu , aby wprowadził Śoisłą 

zmusza rzqd Schumana do ustępstw kontrolę cen i ograniczył ctochocty prywatnych 
PARYŻ PAP. - Generalna Konfederacja z wzrostem drożyzny w wysokości 3.000 fran- kapitalistów. 

P.racy (CGT) we Francji opublikowała komu- ków. Kierownictwo CGT wzywa wszystk,:ch Wielu delegatów !.!I.powiada ostrą krytykę 
n:kat, w którym podkreśla, że energiczna PQ· robotników, ażeby wystąpili z żądaniami wobec rady kongresu za zbyt 6labę popierante inte· 
stawa robotników i wzmagający 6 i ę ru<.h ;e- s':"'o ich pracodawców wypłacenia tej róż.nicy. resow rob<>:tniczych i za politykę, idącą na !ę­
dnościowy klasy robo-tniczej Francji :tmus.!ł Brnro CGT zaleca kierownictwu ogólnej iron· ikę kapitalistom brytyjskim i międzyna.rodo­
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyn:- federacji związków zawodowych 1obotn!ków wym. 
kiem jest przyznanie wyrównania 2.500 fr. do rolnych, ażeby zażądali od 6woich prac ·Jr!aw- Jutro wygłosić ma przemówienie minis~F.r 

Prezydium CK.W PPS. wyrażając przeko­
nanie c~lej Partii, ra.rle będzie powitać na. 
Kongresie Zjedno,..,i;eniowym kandydaturę 
tow. Bd'lesła.wa Bieruta na przewodniczącego 
Zjednoczonej. Partii polskiej klasy robotni­
czej, 

• • • 
Po posiedzeniu Komisja Polłtyczna CKW 

PPS. w składzie ttow. Jóźela Cyrankiewlcza, 
Kazimierza Rusinka, Henryka Swiątkowskie 
go, Oskara Lange i Adama Rapackiego uda­
ła się do Prezydenta. Rzeczypospolitej i Se­
~etarza Generalnego PPR tow. Bolesława 
B1eru~a celem zakomunikowania mu treści 
powyzszej uchwały. 

ców również takiej kompensaty. Komunikat go.:poda k ' c · p -
miesięcznej pensji. Komunikat CGT zaznacza zapewn.ia również urzędników o swoim popar po~znie .r się. aisk~sja o i J~i~lJ'd:egó~~~upr~oy~ cieTloawm. Bolesław Bierut wyraził przedstawi~ 
jednak, że wszystkie organizacje zwi ązków ou w ich walce 0 w · · „ l PPS podz.lę,kowanie za Zclufanle, kto·. 

d h . ,_, . yrowname Den&Jl w zwią gotowu1e. się do. ost.rvch krytyk poji't.vk.i g')~- rego 
za wo o wvc ząuaJą wyrownania w _zwic1.z.k.u zku l rosnac;i droży " - - • ~ dowodem ~esł -._ .uchwaP. »re•„vdiurn zn„_/ ..... _podarc:Lej IZqdU! ,' • CKW PPS. . --- -- _ ... .,.,. 
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Machinacje Anglosasów w sprawie Berlina 
Kulisy wydarzeń na terenie rady miejskiej byłej stolicy Rzeszy 

lina. Inny członek SED Matem oświadczył,, jedność waluty oraz za.przestanie wszelkie­
że SED pragnie nowych wyb-:>rów w Berlinie go_ rodzaju represji, stosowanych w zacho­
pod warunkiem, ?,e przywr~na rosfanle dnlllh Hktora.ch Berlina. 

chuman ·nie uzyskał 
votum zaufania 

PARYŻ PAP. We wtorek w g()dzi.nach wie 
czor11ych premier Robert Schuman. ltanął 
przed Zgromadzeniem Narodowym, przedłta 
wiając skład nowego rządu i precyzujl\C jeg<> 
program. 

-ęERLIN PAP. Wydar2eniom z 6 września 
na terenie -rady miejskiej Berlina niemiecka 
:prasa demokratyczna poświęca wiele uwagi, 
w$ka:z:tijąc na t-0, te isto„:1ą ieh przyczyną 
było zw-0t~nie posiedze,1ia rady miejskiej, ce 
Iem dokonania l)statec:r.nego rozłamu w łonie 
berlińskiej rady miejskiej, Chęć rc>zbicia ber 
lińskiej rady miejskiej w chwili toczących 
si' obecn'e rbzmów gubernatorów wojsko­
wych, wskazuje na W.ecydowaną wolę reak­
cyjny<'h kół niemieckich niedopuszczenia do 
r;sil".gniącia porozumienia w sprawie Berlina. 
Frasa postępowa podkreśla, że robotnicy, któ 
rzy z:gromadzili l'!ię wokół ratusu zachowy­
w,li sie spokqjnie, a mieli tylko zamiar derę 
czyć członk'Jm rady miejskiej memoriał z po 
ttulatami w spnwie pomocy zimowej itd. 

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy 
się. Zgromadzenie Narodowe odmÓ'Niło Schu 

Robotnicy Kanady przeciw imperialistom :~owi votum zaufania, więkM<>ści• d~ ~łc-
OTTAWA PAP. · w v;viązku z di1iem pra- niei ·':> obronę niezaletności Kanady przed Czechosłowacja - Bułgaria I 

cy, któr~r przypadł na 6 września. komitet wpływami im~rialistów, oraz pod.i.egaczy wo podpisujQ umowę o ubezpieczeniach społecznych 
wykonawczy Postępowej Partii Robotni- jennych z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK 

cz!',i Kanady .'Jgłosił odezwę do wszystkich minister opieki społecznej Erban udał siP. we 
pracujących. Odeiwa wzywa rob'btników, b~ ~(~mitet wykonawczy zwraca _się do rebo: wbrek do Sofii, gdzie podpii:::z.e czechosło· 
:;;ię zjednociyli dla walki o postęp. pokój, tmkow z apelęm, by wstęp::>walt w szeregi wacko-bułgarski układ o ubezpiecz:eniach 
demokrację i ~ocja!izm. Kom tet wykonaw- Pcstępo-wej Partii Robotniczej, która dąży d'J społecznych. Min. Erban weźmie również 
czy wzywa nBsy pracu1ącE> Kim2dy do wAl- utworzenia w Kanadzie rządu, wyrażającego I udział w uroczystościach bułgarskiego świe-
ki o pod"::v.ikę płac i obniżkę cen, jak rów- interesy mas pracujących. ta narodowego w dniu 9 wn:eśnia. 

Na konferencji prasowej członek rady 
miejskiej z ramienia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagranicznym i' nie­
mieckim wyjaśnień o rozwoju wypadków na 
terenie mi'lgistratu, cśw;adcza iąc m. in„ że 
przywódcy obecnej większ::>ści magistratu 
prowadzą politykę rozłamową, podyktowaną 
cb'3.wą przed porozumieniem w sprawie Ber-

lllZl!l!imllll-llllll!!l!!lllllll-1111-llll-llll-111~1-llll-1111-llll-1111-llH-HH-llll-1111-1111-llll-1111-1111-1111-1"-

Kłótnie o podZial końskiego mi~sa 
· Państwa mush3HO\uk·e .11 e mogą dnfśt de 11nrozum:enia w s rrawie Jtdzlał1 „~ari111 11arshallowskic~ 

Przed pogrzBbem dr Benesza 
!>RAGA PAP. - W środę 8 września cze­

cho~łowackie zgromadzanie narodowe odbę· 

dzie w związku ze zgonem b. prezydenta Be­
nesza po<'ii-edzeniP żałobne. Na-stępnie rząd, 

k0rpus dyp!om11.tvn.ny i prP.zydium zgromi! ·lze 

NOWY JORK PAP ......... Korespondenci dz.:en 
ników ameryk1n:igki<:h donoszą z Paryża. z„ w 

· E'1rope j~kle i Rc,dzie W.o;pó!pracy Goi;pcidar· 
czej, za 1 mującej się a.;;ygnnwaniem sum w ra 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ-
ne różnice zdań. · 

Pomiędzy przedstawiciel11mi Stanów Zjedno 
czonych a. przedstawicielami krajów marshal­
lowsk.ich doszło do różnicy zdań przede wszy 
-stkim w sprawie kredytów dla Bizonli. Amery 
kanie zażąda.li, by .kredyty te wstały zwięk­
ć!ZOM do 100 milionów dolarów. Większość 

·Przebieg żniw w Zwiqzku Radzieckim 

przedstawicieli krajów marshallowskich;. -iao· 
ponowala przeciwko temu projektowi i zda· 
niem kore!pondentów amerykańskich tsprawa 
bę<lzie musiała być rozstn:ygnięta w drodze 
rokowań pomiędzy Waszyngtonem a cz4dami 
krajów zachodni.o - europejskich. 

n;1t narodowego złożą hold przPd trumną b. MOSKWA PAP. _ w calym Związ.ku Ra-I myśmym urodzajom. Szczególnie wyróżnia 
pre'!!ydiinta. dz '. e<'k1m konlynuu jP 6ifl pracP tn1wnP, przy f!;ę obszar dniepropetrowski, którego kołcho-

Poza tym k:ore&pondent dziennlk:a „New 
York Timefl" podkreśla. że propozycje, uczy­
nione priet: !"ląd am.erykań•ki olektórym kra­
jom zachodnio - eur-0pejsłim w tsprawie -po· 
życ.z-ek, nie spotkały się z prr.ychylnym przy· 
jęciem. Administrator planu Ma_r6halla Hoff­
man oswiadczył kilka tygodni temu, te rzitd a· 
merykański prowa.dzi pertraktacje w sprawia 
udzielania pożyczek z rzitda.mi 'francuskim, 
włoskim, brytyjskim, duńskim, holendere.kim, 
norweskim i islandzkim. D<>tychczats jedynie 
Islandia zgodzila się uciągnąć pożyczkę, a in 

Również w środę we w~zystkich szk·ilach czym na w:<>Ju ?bszarach akcję . zakończo.no , zy l sowchozy przekazały pańs.twu 3.57-ł pu· 
cte<.hoslowackich odbędą. ~.ję akademie żald.>- terminowo. Na u_1uam1e, .gdzie .wykonano JUZ dów zboża (57 tys. ton) ponad plan. 
ne dla ucz..c:zenia pamięci b. prezydenta Bene- tegorncznv plan zmw, zbiera su~ obecme do- . . 
sza. dalkowo różne gatunki zbóż dzięki bardzo po- Dnstawy z.!arna na punkty uypu trwaJą. 
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Vietnam rzeciw najeźdzcom 
Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse Minh - rnusi p'.)łączyć ~we wy~iłki i wypę­
dcnosi z Saigonu, że Ho-Chi-Minh ogłosił dzi ć z kraju kollabor;icjonistów or.-.z. wojska 
Ąpel do ludn'lści viet.namskiej, w1ywając ją francuskie. Walka może ~ie 7.akonczvć tylko 
do oporu przeciwko francuskiej polityce kolo wówc1..a~. gdy ostatni żołnierz nieon:yjaciel­
nialnPj w Indochinach i do woik1 zbrojnej. ski opuści Vietnam i ~dy m~rionetkowy 

n.Naród vietnamski - ośw1aC:czyt Ho-Chi~ rząd będzie r0zwią1..any". 

Plan zdławienia gospodarczego FrancJi 
napotyka na c;orciz silniejszy opór opinii francu8-kiej 

t:IRUKSELA PAP. - Pary;;ki korespondent I Kola bliskie francu•kiego ministerstwa 
dziennika „Derniere Heure" pis'Ze, że we fran spraw zagranicrnych podkreślają, ie zasada 

od67.kodowań jef;t jedną .,, pod~taw frdn<::u­
cuekkh ·ołach polityC"linych przyjęto z wiei- skiej polityki wobec Niemiec. 
kim nit-zadowoleniE>m nowy projekt Hoffmana Amerykański 1Jlro1el<t wstrzymania demon­
da.167.ej rewizji programu odfi?Jrndowań nie- tażt1 - 41 wie rdza dziennik god'li be.zpo-
Jllf P<:kkh. średnio bezpieC'Zeńslwu Francji. 
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Zabójstwo Waldemara· Glilcko 
- Ja nic nie uważam! - odp-owiedział ksztR;łtu. 

natychmiast bardzo szybko Brzozowski - Te~az jut się pan fabrykami nie za-
- Pytam i żądam jasnej odpowiedzi! chwyca? 

- Myśli pan, że będę obawiał się rzecz - Oczywiści!!, :!:e już się nie zachwycam.. 
nazywać po imieniu? Nie! :Musimy od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić lic.z- którzy w nich nie pracują. 
ne przykrości, być przeciw wszystkim. Dla· j - Tak pan utrzymuje? - Dziwił się 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie prokurator. 
pytanie - że tak, że uważam to za specjał- "' _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
:ną krzywdę! . nie na ich sygnał zrywamy się ze swych 

- Da~o pracuJe pa.n w fa~ryce? legowisk, aby po niedbale zjedzonym śuia· 
- Od pJttna.swgo roku życia, to znaczy daniu bez wytchnienia pędzić do pracy. 

pełne dwadzie~ci.ą. pięć lat. . N ad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
. . Cały cza..s pracuje pan w tej samej I prawie zawsze jak płachta. mokrego lniane· 

· firnUe? . go plótna. Dzień jest bardzo ciężki. Nasze 
- Z małym.i tylko przerwami cały czas. życie zmusza do wielkiego wysiłku ale nie 

J~ż ~jcie~ za~ą.ł w ~ej pracować i tra.dy- daje żadnych perspektyw. ' 
CJ8; ma,gme. się tak, J~k w ca:;worak~h, ~ _ Czy pan aby się nie myli i czy aby 
ktory~h uc1e~,1. ze ws1 do miasta, Jak się nie ~\byt jednostronm"e patrzy na położenie 
okuuJe naprozno. . ro&otnilra? - Zaperzony i czerwony z obu 

- Uważa pan, że zależność od· dworu rzenia na twarzy próbował się przeciwsta­
zamienił jedyni~ na zależność od fabryki? wić poglądolll Korca prokurator - Służy-

- Tak właśnie. cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
_ Cz:v ro:mnawiBł pan na ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
_ Nigdy! - odpowiedział zdziwiony ale to nie jest prawda. Bardzo chętnie bę-

Kore - A dlaczego o to pytacie? dziemy się mieniać na los tej reszty spo-
- Bo rozwijał przed na.mi podobną zu. łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

pełnie te_orię. również, że jesteśmy współtwórcami do-
- Widocznie tak jest na. prawd~. brobY1(u, kultury i narodowego dobra, ale 

' _ Myśli pan? co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny. Całe dzieciństwo roz- naprawdę jesteśmy jedynie jedną z funkcji 

wijało się zreszflł · pod urokiem i w zi;iież· ogromnego procesu produkcji, którą kalku­
ności od fabryki. Z okna naszego mJ.esz- luje się w konkretnych jej kosztach. Ren· 
kania widać było wyraźnie główny gmach towność tej produkcji wyznacza nam pła­
taj właśnie firmy, na terenie której znaj- ce, a więc warunki bytu. Dlatego pro-wa.­
dujemy się teraz. Wieczora.mi .zdawał się od dzimy strajk, dlatego przecież ta zaciek-· 
licznych świateł' elektrycznych gmach ten łość. 
puchnąć i potężnieć. Był kolosalny, większy - Mówi pan za,ciekłość? 
od wszelkieh zamków, które oglądalismy -Tak się istotnie wyra.ziłem. 
y.r k.sia.tkach, a bar~o podobny do nich , i ,_. Nienawidzi pa.n chleboda_F:cówJ 

intensywnie prowadzi się siewy ozimych. Pra 
sa donosi, że w kokbozach obszaru moskiew 
'!.kiego zakończono 5 września siew ozimych 
k\1ltur, przy crym w wielu wypadkach prze­
kroczono przewidziany plan za5iewów. 

!Ile kraje są 'ldania, ii warunki spłaty, -p~opo­
nowane przez Wanyngton, są zbyt niekorzyst • 
ne. 

Amerykańscy robotnicy transportowi 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewey"a 

NOWY JORK PAP. Komitet wyk')nawC'ZY 
związku zawodowego tran~portowców, li<:zą­
cego 100 tysięcy członków przyjął rezolucję 
potępiającą kandydaturę Trumana orat: kan­
dydaturę Dewey'a. 

Rezolucja podkreśla, że hi~bria Ameryki 
nie zna c-rłowieka, który tyle zła wyrządził 
r'Jbotnikom co Truman J pr.>t~stuje przeciw 
ko prześladowaniu z:wiązków zawodowych 
za to, te walczą ·'.> prawa robotników do 
~trajku. Re:i:olucja przypomina ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd-

nikom państwowym. walki strajkowej. 
Jest to próbka tego, czego można oczeki­

wać w razie zwycię6twa Trumana, lub De· 
wey'a w wyborach. Rez'Jluc}a wyraz.iła "illl 
z powodu poparcia kandydatury Trumana 
przez. komitet wykonawczy kongre8U związ 
ków zawodowych. Komitet wykonawczy 
z:wiązku z.awodowego tran~portowców wy­
~tępuje przeciwko Dcwey'owi za jego poltty 
kę histerii wojennej oraz za chęć wprowa­
dzenia systemu policyjnego w Ameryce we· 
dfog wzoru, przed>.tawioneg<:> pt'Zez Mundta. 

- Nienawidzę. j nie w kierunku fabryk.i, a. pan Wierucki 
- Chociaż dają panu utrzymanie? przystanął, aby przywitać się ze swoim r6-
- Ja też pracuję na ich utrzymanie i to wieśnikiem, Jankiem Ekiertem. 

o wiele lepsze niż moje. - Więc było to przed południem, przed-
Szybkie i ~ecydowane odpowiedzi Kor- tem nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

ca. wprawiły w zakłopotanie prokuratora, - Nie wiedziałem nawet, że przyjechał 
choć miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warszawy. Drugi raz zobaczyłem go w 
dochod:reń, kiedy sprawy nabierały znacze- fabryce w towarzystwie dyrektora Glucka. 
nia polityczno-społecznego. Tyllł razam ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi­
łe jego doświadczenie zawodzifo, rozejrzał chalak, zbiegł na dół, przyłączyłem się do 
się tel po kręgu sie(lzących za pomocą. z wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewczy­
tego momentu skorzystał sędzia Nosek ny. 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie - Wracaliście do domu razem? 
teoretycznego !la kon.kretny teren wczoraj- - Pan Wierucki pomagał mi w zatamo-
szych wypadkow. Dziwna zgodność niektó- waniu krwi, zostałem bowiem raniony i 
rych poglądóv-:„ K~rca i Wieruckiego dużo pcmieważ .nie byłem pewny, czy kula nie 
~awał~ do l!1Y8!enia. Mog~a .być oczywiście, uszkodziła mi koaci, prosiłem go o opiekę. 
Jak w1~le ZJaw1sk na świecie, najzupełniej Na szczęście rana moja nie okazała się 
przypadkowa., ale z równym powodzeniem groźna. 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej - Gdzie jest ta rana? 
dla ·p d ' · d s r~wy z~owy wu swia ornych tego - Na lewym przedramieniu. Kula prze-
co cz~ą ludzi. . · szła w ten sposób, że jedynie zadrasnęła 

. - K1etl.;' spotkał pan W1eruakiego po raz głęboko same ciało. 
Pierwszy . - zapytał M · · t · h ' ·. . - oze ml pan ę ranę, czy raezeJ c oc· 

:- Gdy _udawałem się .do pracy na. wczo- by opatrunek pokazać? 
raJszą z1:111anę p~poł~dmow~: pan .Andrzej _ Oczywiście. 
wychodził . '!1~ ulicę 1 zeszlismy się przed Korc odwinął rękaw i pokazał dość nie-
~~am.ą eW!,JSeiową na wewnętrzym dziedziń- dbale na_przedramię nawinięty bandaż. Sę-

pos SJl. , • . • • dzia Nosek pod.szedł do Korca i dokładnie 
-; Czy pamięta pan Jeszcze tresc rozmo- obejrzał opatrunek. 

wy · M · · . . - Ręką poruszać może pan ewobodnie ? 
- ;11IeJWl.ęCeJ. Rozm?wa była b8:na~a. - zapytał obracając ostrożnie przedramię 

Pan Wierucki pytał mrue przy powitamu, w lewo i prawo. 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy ...,.. Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie. 

· - Niczego więcej pan sobie nie przypo- - Może pan poruszyć nią energiczniej? 
mina? . - Oczywiście. · 

- Nie wiem już z jakiej okazji, ale roz- - To proszę wstać i otworzyć tą eamą, 
mowa zeszła na dyrektora Waldemara ręką drzwi. 
Gliicka. Korc wstał nieco zdziwiony całą tą pro-
.- :Właśnie. I co takiego pan wtedy po- J?~zy9ją, ale nie oponując podszedł do wyj-

w1edział? . . . _ s~1a~ uchwycił kla:uę lewą ręką, przekrę-
. Kor? z me~koJe~ spo~rzał na ~1er~c- cił Ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 

kiego l wyrazme omągał s1ę z odpowiedzią.. wrócił na swoje miejsce. 
......- Mó\\-iłem coś o jego niemoralnym ży- - Proszę! - Powiedział sędzia Nosek 

ciu. - Odpowieclział wreszcie. i pokazał na oodłodze kilka kropel świeżej 
- I na tym rozmowa się urwała? krwi 
-Tak. Na tYlll. Poszedłem dość ąpiesz· / (D. c .n.) 
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. zakresie pohtyk1 gospodarczeJ 1 spoleczneJ na W$1 
Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 

('Clqg dalszy ze str. 1-e}) 

Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
h-edni chlop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej, 
zpacznie hardziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, i znacznie hardziej może ulegać wpły· 
wom wiejskiego kapitalisty, wyzyskiwacza. Walka 
e 6redniego chłopa, o wyrwanie go spod wpływu 
wyzyskiwaczy, o utrwalenie jego soju5zu z klasą 
ról>otniczą. jest podstawową częścią walki kla­
sowej wsi. 

Kogo uważamy za kapi­
talistę wiejskiego ? 

Za kapitalistę wiejskiego uważamy tego, kto w 
ten czy inny sposób, w tej czy innej formie żyje 
z wyzysku innych chłopów, żyje z ich pracy. 

Widzimy więc, że kryterium podziału klasowe 
go na wsi nie opiera się tylko na ziemi, ani tyl­
ko na posiadanych hektarach. Można mieć tych 
hektarów sporo, naprzyklad przy licznej rodzinie 
i.nie !yć z wyzysku ludzkiej pracy. Można naod­
'WlÓt, mieć tych hektarów stosunkowo mniej, 11 

być wyeyekiwaczem, wiejRlt.im kapitalistą. Nie na 
leży też mechanicznie uważać, że ws7.elkie Mtrud 
nienie siły najemnej decydu.ie o zalirzeniu dauego 
gospodarstwa do grupy wi~jskich kapitalistów, 
wyzyskiwaczy. 

Jeet wiele gospodar,tw, które dorywczo np. w 
okresie żniw, korzystają z pomocy siły najemnej 
np. przy małe.i rodzinie i gospodarstwa te bynaj­
mniej nie są gospodarstwami kapitalistycznymi. 
Nie nalC'Ży tt'Ż uważać za kapitaliotę wiejskiego 
l;.żdego, komu sir trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pewną zamoż-
n ość. 

Byloby cicżkim hl~dem, który by wyszedł na 
r!'.k~ tylko wirjskim kapitalistom, gdyby niesłusz 
nie zBJi~zać do nich 8rednich go~podarzy. 

Czego się najbardziej boi 
wiejski kapitalista ? 

Oczywilci„ najbardziej hoi 8ię izolacji, wyod­
rrhnienia go od res.z,ty wsi. Nie tr?.cha więc, nie 
wolno i~ mu na rękę, przełamywać tę izOlację 
przez niesłuszne mechaniczne zaliczanie do wy­
zyskiwaczy wiejskich częśd średnich gospodarzy. 
Widzimy więc, że dzielić należy chłopów na bie­
dnych, frednich z jednej strony, a wyzyskiwaczy 
z 'drugiej strony. Nie według jakichś poszczegól· 
nych, mechanicznych kryteriów, a według cechy 
najhardziej istotnej i podstawowej, według tego 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych, czy też nie. 
Ten podział wydawać się moie w teorii trudny 
i skomplikowany, ale w praktyce napewno tak 
źle nie będzie. Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
te sprawy jasno i wyraźnie wytłumaczyć masie 
chłopskiej, to ona sama u siebie w terenie, w 
swojej gminie, w swojej gromadzie, w swojej wsi 
najlepiej _potrafi pneprowadzić ten podział, z 
większą śrisłością i dokładno~cią, niż by to po­
trafił przeprowadzić niejeden ekonomista, czy sta 
tystyk. 

Czemu .zależy uam tak bardzo na przeprowa­
dzeniu podziału klasowego na wsi, na wyizolowa­
niu, wyodrębnieniu od reszty wsi wiejskich bo­
gaczy, wiejskich kapitalistów? 
Naśza partia stawia przed sobą jako program, 

miesieni.e wszelkiego wyzysku, usunięcie wszyst­
kich rlementów kapitalistycznych z naszej go­
spodarki. Stawiając przed sobą ten cel - NASZA 
PARTIA, RZECZ JASNA, DĄŻY DO ZNIESIE­
NIA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE 
TYLKO W MIEśCJE ALE I NA WSI. 

Jako partia marksistowska wiemy, że likwiiiacja 
kapitalistów wiejskich, jako klasy, możliwa jest 
tylko na podstawie masowego mpółdzielczenia 
wsi, masowego objęcia wsi zespołową gospodarką, 
tCl zaś jest możliwe tylko w rezultacie długotrwa­
łego procesu, dfat„go stawianie przed Fobą jako 
bezpośredniego zadania, dziś ezy w najbliższych 

latach, likwidacji elementów kapitalistycznych na 
wsi byłoby zwykłym awanturnictwem. 

Jakiemu więc celowi służy 
proklamowana przez PPR 

walka z kapitalistami 
wiejskimi? · 

Odpowiadamy na to: CHCEMY, MOŻEMY 
I MUSIMY OGRAl\'ICZAć WZROST ELEMEN­
TóW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA· 
NICZYć ICH BOGACENIE SI:Ę:, OGRANICZYĆ 
ICH WlZYSK W ~TOSUNKU DO RESZTY 
CHLOPóW, A PRZEZ TO SAMO POMóC OL­
BRZ'YMIEJ WIĘKSZOśCI WSI, BIEDNYM 
I śREDNIM CIILOPON':, POMóC Ill1 W WY­
DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z RĘ:KI BOGA­
CZY. Jest bowiem jasne, że gdybyśmy takiej po­
lityki nie prowadzili, gdybyśmy wzrostu kapita­
listów wiejsl..ich nie ograniczyli, gdybyśmy ich 
wyzysku nie hamowali. _gdybyśmy wydali masy 
biednych i średnich chłopów bez obrony i porno 
cy w rece wiejskich ho11:aczy, gdybyśmy nie oka· 

kretnie, bieżąco, codziennie ograniczać wzrost i I trzymają w tym roktl ponad 13.-cie miliardów 
wyzysk kapitalistów wiejskich? złotych kredytów. Ptldkreśl:im, ż~ chodzi tu O 

Jak należy wszechstronnie p~magać biednym i kredyty ~a gosp~darstbw ,_ indkywśildoualnJ.~ck~ b~~: 
• . · bł ? ma ta moze i powinna y,, o re na ' . 
s1edmm c opom. d · w ·ntencJ·ach rządu ta olbrzymia 

k J k . d . , „ . d . d . . ? zo powazna. i . 
-on- a ie Eą za ama nOEzeJ partii w tcJ zie zmie. suma l3-stu miliaru6w przeznaczona Jest dla 

zali wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoś­
ci wsi, nie bylihyśmy tym, czym jesteśmy, nie by 
libyśmy Polską Partią Robotniczę, kierowniczką 
i obrońcą mas pracujących miast i wsi. 

Jak nale~y w czynach a nie w słowach, · c d ki k d biednej i średniej części wsi. W intencjach 2. eny' Po at 
' 

re Yty Rządu nie leży zasilenie kredytami gospodarstw 
kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzysku pm 
cujących chłopów. Gdyby ta olbrzymia St~'Ua 

Obecny rok- jest rokiem dobrego urodzaju. 
Przed wojną zw}kle w takich latach ceny zboża 

spadały na łeb na szyję i chłop zatniast być wyna 
grodzonym za swą ciężką pracę, naodwrót, pono­
sił ciężkie straty przez zniżkę cen, a urodzaj 
z błogosławieństwa przemieniał się dlań w klę­
skę. 

Gdybyśmy nie 1nicli państwa Demokracji Lu­
dowej, gdybyśmy nie mieli u steru władzy rządu 
robotniczo • chłopskieg.o, niewątpliwie tak stało­
by się i w tym roku. Każdy świądomy chłop wie, 
że przy obecnym urorlzaj•1 bez zapobiegawczej 
akcji rządu cena żyta wyniosłaby za kwintal mo­
że 1.500 zł„ a może 1,200 zł„ ale napewno nie po· 
nad 2.000 zł. Jak płaci obecnie rząd. Z punktu 
widzenia bieżącego dnia, przy krótkowzrocznej 
polityce, rządowi hyłoby napewno wygodnie ob­
niżyć cenę zbóź i zaoszczędzić przez to wiele 
wydatków łożonych na zaopatrzenie miast. Ro­
botnicy w mieście też pewnie woleliby płacić 
mniej za chleb, Ale i rząd i robotnicy w tnieście 
rozumieję, że taka polityka uderzyłaby ciężko w 
wieś, biednyrh i freclnich chłopów, byłaby sprzecz 
n~. z sojusz<'m robotniczo - ch~opskim, poderwa­
łaby opłacalność produkcji ?.bożowej i przez to 
obróciłaby się przeci" ko interesom pańHwa i 
klasy robotniczej. 

lityka wyrażająca się nie w słowach. a w czynach, 13-cie miliardów w praktyce doszła do b1ed-
polityka wyrażająca się w grubych miliardach ·nych i średnich chłopów zgodnie z intencjami 
tóżnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rządu, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielką, 
zboże przy cenach rządowych, a które otrzymała- , bardzo wydatną pomoc. . . 
by przy cenach wynikających z wolnej "TY sił ryn l W praktyce tak jednak me Jest. W prze:1"a-

. .. • ". żają_cej części kredyty przeznaczone dla bied-
kowych bt>z mterwenCJI panstwa. Jak się zacho- h . ś ·d · 1 chłopów trafiaJ·" do rąk wiej-. b . . b . 1. k" d 7 nyc i re iuc l , ..,, • 
wu!ą ?gacze wie~!cy w? ~c teJ po 1~y 1 .r~ą . u. skich wyzyskiwaczy. Nie rzadko zdarza się na-
Om, ktorzy tak 'Hele mow1ą o tym, ze wies Jest wet że bogaty chłop ,iaci.ąga pożyczkę z ban­
.iednolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, ku ~oto, aby uzyska'ti ~rodk'i dla wypożycz~nia 
Żt> nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita- średnim i biednym chłWJom pieniędzy, na llch­
talistycznego, oni, którzy są przecież również pro I wiarskich warunkach. Dzieje si~ tak! dzięki te­
ducentami zboża zdawałoby się powinni tę po- mu, że nasz aparat bankowy me działa. jeszcze 

' ' 
1 t · d · dz' · w myśl intencJ'i Rzadu i nie li tykę popierać! Tymczasem rzecz w praktyce ma I Vi' eJ zie mie . • . 

· . - . . . ' przeprowadza w polityce kredytowama wsi zad-
~1ę zupełme odwrotme. Jezeh me wszyscy, to du-1 - . · · k dyto..-ao Idzie on po - ·1 · · h · - k' h · k 1 • nego zrozmcowania. re „..,,, . 
za 1 o.s~ ogac.zy ~·I~JS 1c _ stara ~'.ę. e~e u owac 1 linii przedwojennych wiej3kich kapitalistów .ia-
na zmzkę zboza, siac pamkę, obmzac Jego cenę, I ko lepszych, bardziej w:vpłac~.lnych klientów. 
polo żeby zboże skupować i sprzedawać je póź- ·1 Dotychczasowe przepisy bankowe najczę­
niej spółdzielniom czy państwu, zagarniając róż- ściej wymagają podpisów d'll'.óc~ żyr~ntów dlrt 
nicę. ren do kieszeni. 11.i.Zysk.ania pożyczki. Oczywiście. biednemu . i 

'rak w praktyce wygląda, w tej kardynalnej I średmem. u chłopu b~rdzo trudn? ~zyskać takie 
dla interesów wsi sprawie działalność hogaczv podpisy. a wtedy, kiedy uzys'kuJe JC od bogacr.a 

· · k' · ' . ' wiejskiego, uzależnia się od niego jeszcze bar-
wie Js ich, obłudme szermuJących hasłem rzeko- d . . T t t••i byc·. w naJ'bli'z'szym · · d r , · z1e3. en s an rzeczy m ~ 
meJ Je no llosct wsi. czs,sie bez odkładania i przewlekania sprawy 

Rzecz jasna, że zadaniem naszej partii w tych radykalni~ zn:ieniony. 
w3runkach jest molilizowanie masy biednych i Aparat bankowy musi przyjąć jako wyraźne 
średnich rhłopów przeciwko wiejskim bogaczom- i kategoryczne zadanie, prirnprowadzenie poli­
spekulantom, dla przecinania w zarodku wszcl- tyki klasowego zróżnicowania w akcji kredyto­
kirh prób srekulacji na zniżkę cen zboża, dla u- wej dla wsi. Dotychczasowy system zabezpie­

Dlatego rohotnicy w mieście zgodzili się, a rząd trzymania w pełni i całkowicie rządowej I>Olityki czenia kredytów przez dwóch żyrantów musi 
konsekwentnie przeprowadza politykę dobrej, ren, polityki dobrej, opłacalnej i stałej rrny, po- być zastąpiony innym systemem, ula.twfaj~cym, 

n nif' utrudniając-.>m nzy~kanie biedn<>mn i śred stałej, opłacalne.i ceny na zboże. Oto realna po- lit}·ki mającej na celu opiekę i pomoc dla bied- niemu chłopu kredytów. 
lityka pomory biednym i średnim chłopom, po· nego i 6redi1iego c.!:ilopstwa. VI ramach planowej, ogólnej reorganizacji 

Podatek gruntowy i Fundusz Oszczędzania ~j~~~;wa;i~~ir~~~~~;m;ni~:~a~f'~:j ;;~~;;;_ 
. . . . . . n1zacj1 należne miejsce winny otrzym2ć 11pół-Przejdźmy teraz do zadań naszfj partii w dzie­

dzinie podatkowej. Jak wiadomo rolnictwo u nas 
obciążone jest z jednej ' trony podatkiem grunto­
wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Oszczę­
dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu­
bzu Oszczędzania. 

Stopa F"unduszu Oszczędzania została ostatnio 
znacznie podwyższona. 

Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? 
Każdy gospodarz wie, ie oszczędzać można i 

należy wtedy przede wszystkim, kiedy wypada 
rok z dużymi wpływami i dużymi dochodami. Co 
jest słuszne dla o~zczęclności indywidualnych, 
jest także słuszne clla oszczędności zbiorowych. 
W roku wyjątkowo dobrt>go urodzaj•.i, dużych 

wpływów i dużych dochodów stopa przymusowe­
;w os?.ezędzania może i powinna być po<lnicsi:ma. 
Być może, że w innych latach, gdyby warunki 
klimatyczne okazały ~ię ~orsze, stopa przymuso­
we11;0 oezczęrl zania znów będzie obniżona: 

Rzecz jasna, że dla uajbogatszych gospodarstw, 
dla gospodarstw kapitafotów wiejskich, łączne 
obciążenie z tytułu podatku gruntowego i przy­
musowego oszczędzania wypada dość wysoko, ale 
nigdzie nie jest ono tak skal.kulowane, żeby unie­
możliwiało prowadzenie gospodarki, żeby prowa-

i.lz1ło do JeJ. r~n~, lee~ ~a. na .c~lu ogra11.1czeme I dzielnie. kredytowe. 
wzroHu kapllalistow w1e1skich 1 ich zyskow. Te Musimy samokrytycznie stwierdzić, że fakt 
funkcje ograniczania sp.elnia między innymi poda istnienia finansowania rolnictwa, przy którym 
Lrk gruntowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym znaczne sumy, wielk!e miliardy zamiast do r;ik 
i sprawiedli"ym jest, że właśnie tę funkcję speł- biednych i średnich chłopów idą do rąk bog~-
nia. czy wiejskich, że fakt takiego stanu rzeczy 

B i · t d k k świadczy w dużym stopniu o naszej niezarad-
ogacze. w c3scy cz~s o po noszą rzy o ności i braku energii. 

.rzekome.I. ~1eopłacalnośc~ gospodar~ przy obec~ I TEN STAN RZECZY MUSI BYO JAK 
nym obc1ązonm. Opowiadano mi, Jak na taki NAJSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 
fll:łsz~ alarm d?-ł sh1sz~ą .i rtruz~ocącą odpo: I Zadaniem partii w terenie będzie w oparcin 
med~ na pewnym zebraniu Jeden biedny chłop. c zmieniony system finansowania rolnict'1.-n i 

„SKORO :MóWISZ, żE C/ SIĘ GOSPODAR- ~zcroką. akt,vwnośii mas biednych i średnich 
KA N/E OPŁACA, TO ODDAJ MI TWOJĄ chłopów, pilnować, ABY POTOK KRE:OYTóW 
ZIEMIĘ, A JA JUż Z NIEJ ZAPŁACĘ I PO- SZEDŁ ZGODNJE Z INTENCJAMI RZĄDU, 
DATEK I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOśC", ABY POTOK KR0EDYT6W ZASILA;,i', I OŻY­

Nie trzeba dodawać, że na tę ofertę przy­
chylna odpowiedź ze strony bogacza wiejskiego 

WIAŁ GOSPODARSTWA DROBNYCH I śRE­
UNICH CHŁOPóW. 

'.1ie nastąpiła. Zadaniem organizacji partyjnej 3. Ośrodki m.a:szynowa 
jest przypilnować, aby przewidziane przez pra- , _ . 
wo należności z tytułu podatku gruntowego i Ośrod;n mas.zynowe s~ n n~s rzeczą no~a,. 
przymusowej oszczędności zostały w pełni i w F?wstaty one m~dawno, liczba ich 1 :""YP?saze­
terminie wpłacone. Zadaniem organizacji partyj ~ me są. Jeszcze me~nar,zi:ie! stan orgamz~c.1i sł~­
~1ej jest zwalczać wszyskie fałszywe alarmy 0 I by. Według danyl.h M.m1sterstwa Roln.1ctwa i 
aekomej nieopłacalności gospodarki i łamać w ! ~efor~ Rolnyc~ na dzrnń 1. 8. ~8 r. liczba ~­
oparciu 0 aktywność .szerokich mas biednych i i srodko~ zor~:tmzowanych. wynosiła 1110, a _h­
f.rednich chłopów, wszelkie próby sabotażu po- 1 czba t.akto:ow w tyc~ osrodkach 108·1. W c1a­
datkowego ze strony wiejskich kapitalistów. g~ roku P~nsty;o będzie w st:i,nie prawdopod~b­

Ulgi dla średnich gospodarstw 
r.1e przydziehc oś::odkom około 800 traktorow 
oraz znaczną. liczbę maszyn rolniczych. Da to 
możr.oś.S znacznego rozszerzenia sieci ośrodków 

Trzeba jednak pamiętać, że przymusowym I ną ściągnięte należności podatkowe od bogaczy 
1
· i wzbog:icenia ich w inwentarz maszynowy. 

oszczędzaniem objQci są. nie tylko wiejscy ka- "'iejskich, tym szerzej będą mogły być stoso- . Poto je'l.uak ahy ośrodki maszynowe spel­
pitaliści, ale także i średni rhiopi. Dla średnit·h wane ulgi z tytułu przymusowych oszczędności nity swą_ rCll~, trzebi\ wiele zmienić w ich orga­
vhlopów w poszczególnych wypadkach obciąża- ·11 stosunku do gospodarstw średnich. Zadaniem 11izacii. Trzeba przyznać, że przy organizacji 
nie może się okazać zbyt wysckim. Tyczy to naszej partii jest w oparciu o aktywność mas ośrodków maszynowych popełniono wiele bl';l­
zwłaszcza grup podatników o przychodowości od ~redmch i biednych chłopów stworzenie takich nów. 
60 - 80 kwintali żyta. Przepisy o przymuso- warunków pracy aparatu podatkowego, a i;wła- i Tworzęr ośrorlki niaRzynowe przy gminnych 
wym oszczP:dzaniu przewid11ją. możliwość stoso- szcza komisji podatkowych, ażeby każde poda- spółdzielniach, oddaliśmy faktycznie ki.erownic­
"V;"ania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o nlgi było indywirtualnie, skrupulatnie i' two tych ośrodków administracyjnemu aparato­
tii ulgi te należy dość szeroko stosować w sto- ściśle badane, aby decyzja była wyd:ina sh1sz-1 wi spółdzie!ń, nie dając żadnej podstawy dla 
sunkU do średnich gospodarstw, zwłaszcza. o nie i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu sytu- kontroli pracy ośroclka przez najbardziej zain­
przychodowości od 60 - 80 kwintali, j:ik rów- acji danego gospodarstwa, ABY PEŁNĄ NA- teresowanych. małorolnych i średniorolnych 
nież w stosunku do gospodarstw średnich nie l.EżNOść PŁACIŁ TEN, KTO MOżE I PO- chłopów. Z drugiej strony, przez fakt ustale­
w pełni jeszcze zagospodarowanych na Ziemiach WIN/EN PŁACić, A ULGI OTRZYMYWAŁ nia jednolitej ceny przy użytkowaniu masfyn, 
Odzyskanych. Im pełniej l im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGUJE, nie stworzyliśmy żadnej tamy dla sprzecznego 

Większe ulgi dla biedoty wieiskiei · 
z intencjami r?.ądu, użytkowania i wykorzysty­
wania ośrodka maszymiwego przez bogacza 
wiejskiego. W ten sposób praca ofrodków ma-

Uważaro za stosowne wystąpić tu w 4J1ieniu jemy z. tym wnioskiem nie d~atego, że.by.Państwo szynowych w wielu ~ padkach, zamiast służyć 
Biura Politycznego z jeszcze jedną. propozycją nasze .nie_ potrzebowało p~emę.dz:(· Wiecie dosko- ; w walce z wyzyskiem na wsi, ułatwiała boga­
w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli uale, ze Jest na odw~ót, ze pieniędzy w naszym czowi ten wyzysk. Nie rzadkie są. wypadki, kie­
K.omitet Centralny się ii::godzi, to nasi ministro- kraju, tak bardzo zniszczonym przez wojnę, po-; dy bogacz wiejsld korzysta z traktora znajdu­
wie postawiliby taki wniosek w rządzie. trzeba nam. bardzo, ale po pie.rwsze - słu~z- 1 jącego F!.e w ośrodkn maszynowym a własną 

Mamy w Polsce około 900 tysięcy gospo- .:-~ j~st, azeby Państ~~ :11 sw~J polityce obcią-1 siłę pociągową, konie czy nawet traktor, wy­
darstw najbiedniejszych o przychodowości po- ?en finansowych, mozhwie na1bardziej oszczę- pożycza za gruby haracz biednemu i średnio­
niżej lO·ciu kwintali. Gospodarstwa te już clzało ~ajbiedniejszych. ~~ dmgie - '.'1'ł~śnie 1 re>lncnm chłopu. Z tym stanem rzeczy trzeba· 
:pierwszą ratę pocfatku gruntowego zapłaciły. f~kt'. ze w tym r?ku obciązan:iy wydatmeJ k~- skończyć - inaczej ośrodki nie staną. się tym, 

pitalistyczną częśc wsi, właśme ten fakt, daJe czy0 po"ll'inny być, t. zn. POWAŻNYM IN­
Wydaje się słuszn~ i sprawiedliwym, żeby te nam możność WYSTĄPIENIA Z WNIOSKIEM STRUMENTEM POJ\iOCY PAŃSTWA DLA 
najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie O DALSZE ODCIĄżBNIE NAJBIEDNIEJ- TYCH CHŁOPóW, KTóRZY PRZEDE WSZY-
od drugiej raty podatku gruntowego. Występu- SZEJ CZĘśCI WSI. STKIM TEJ POMOCY POTRZEBUJA 

K d t dl b • d • • I W jakim kierunk1J powinna pójść 'i:'eorgani-re V y a te ne1 WSI zacja_ ośrodków maszynowych, reorganizacja 0-
Waenym zagadnieniem polityki gospodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko- parta na shiszne.l klas?wej linii? 

na wsi jest zagadnienie kredytów. W zagadnie-1 wych, Banku Rolnego, Banku Gospodarstwa j · Trzeba, aby ośrodki masz~nowe ~racowały 
niu tym wyraźnie z~17sowuje się linia "'.alki ~półdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności j pod kontrolą tych, którzy ll'J.JbardzieJ tej pra-
klasoweJ na ws.i. .Z roznych źródeł: z budzetlL i t. d. incl.Ywidualne a:osnodarstwa. chloJ)skie o,. . ··• t>alszy cia.iz na stronie ~j „ 



Bieiace zadania Parti~ 
zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi w 
Referat · tow. H. Mincq na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
(Ciąg dalszy ze str. S-ciej) I wy o wyr.waniu spółdzielni sp~ wpł~u 

cy potrzebują. Naleiy administracje o4rodk6w bo~acza wiejskiego, bez umaHw1enl~ społ­
:mas.zynowych podporządkować kontroli i nad- dz1e1Di, bez aktywnego udziału w jeJ pracy 
zorowi drobnych rolników. w tym celu trzeba I szerokich mas ·bJedn!ch i śr~dn~ch chłopów. 
powoływać przy gminnych spółdzielnia.eh ko- Wa.runkiem uma.sowumia społru elni, warun 
Jllisja ośrodków ma.szynowych będące wyrazem klem ąiasoweiro wstępowania chłopów do 

. ' . . . niej jest stworzenie takiego stanu rzeczy, 
el!llllorządu członkowskie.go . Kom1S1e takie wy przy którym by chłop wyraźnie widział ko-
bieta.na byłyby tylko przez t!tkich chłopów, ś 

1 1 • i d ółd i 
1 1 

Trz b 
którzy powinni mieć prawo pierwszeństwa w ~zy c z na ezen a 0 &p z e n · e a, 
k t ni ~odków maszynowych. Komisje zeby członek ~półdzielni ~czuwał . stale, że 

orzys a. u 1 
· spółdzielnia cos mu daje, ze z nalezenla do 

te będą sporządzały plan pracy ośrodka maszy- spółdzielni osiąga wyraźne i namacalne Mi­
nowego na. podstawie listy utytkowników, za- rzyści Dlatego przy rozdziale pewnych 
chowając kole.fność, najpierw chłopów ~ajbied- towarów, naJbar'dziej cennych i deficyto-

1 niejszych, nie posiadających siły pociągowej, wych, należy zmien~jąc dntychozasowy stan 
a na.sąpnie i innych biednych i §rednic)l ~hło- rzeczy, DAC PIERWSZERSTWO CZŁON­
pów. W pewnych okoliczności&ch po całkowitym KOM, A DOPIERO PO ZASPOKOJENIU 
wykonaniu pia.nu pracy i zaspokojeniu potrzeb, TYCH ICH POTRZEB SPRZEDA WAC TE 
stałych utytkownl.ków, w wypadku istnienia TOWARY NIECZŁONKOM. 
uzasadnienia gospodarczego, ośrodek maszyno- Trzeba, żeby spółdzielnia systematycznie 
wy mógłby utyć część pracy dla. potrzeb boga- myślała o potrzebacb swych członków i uła­
tego chłopa. ':l'.rzeba jednak pamiętać, te Pa.15.- twiała im życie ł prace. Dlatego na przykład 
stwo dało pieniądze na. orga.nizaeJt o~rodka. te gminne spółdzielnie, w miejscach, gdzie 
Pa.15.stwo da.je oarodkom paliwo po nizszych ce- punkty skupu są oddalone, winny organizo­
:nach, aieby w ten sposó~ przyjść z pomocą wać zbiorowy transport dla ułatwienia do­
biednemu chłopu, nie moze więc z tej pomocy starczenia zboża przez chfop6w, nte posiada 
kor~a.ć boga9 wiejski. I dlatego, w wypad- j~cych siły poclągnwej. 
ku uzycia. pr~ ośrodka. maszynowego dla po- w gospodarce chłopa, a przede wszyst­
\rz~b boga.tego chłopa., trzeba. stosować inną, kim w gospodarce biednego t średniego chło 
'Wyz8zą. skalę cen: od pa., ogromne znaczenie posiada. hodowla. 

T~ka reorganizacja za.pewnłła~y . dołu, Zbyt produkcji mięsnej decyduje o wynl-
właściwe z kleeowego punktu widzenie., funk· kach pracy gospodarstwa chłopskiego. Obec­
ejonowa.nie ośrodków maszynowych. ne stosunki panujące na rynku . zbytu 

To jednak jeszcze nie wystarcza. W miarę ŻYWca nie zabezpieczają Interesów produ­
tego jak wzraęta~ b~dzie liczba. o.środków ma; centa, chłopa. 1 nie ubezpieczają jednocześ­
szynowych i ich rola, zal'Zqdzame ośrodkami nie interesów konsumenta, robotnika. R:v­
maszynowytni, zarówno rod względem technicz· nek zbytu żYWca jeszcze w dużym stopniu 
nym, jak i pod względem gospod.a.rczym, admi- ommowany test przez prywatnych spelrnlan­
nistracyjnym, Z·arządzanie 6łuszne z kJa<;owe.qo t6w. Stad anarchia na tym rynku, stąd wy~ 
punktu widzenia., stanie się coraz bardziej zysk chłopa - producenta i trudności kon-
akomplikowa.na.. sumenta - robotnika, w rodzaju tych, przeJ 

Dlatego ośrodki ma.szynowe muszą zna- 1ow~ch zresztą, trudnośct w zaopatrzeniu 
leźć ailne oparcie mocną bazę w pomocy Pań miast w mięso I tłuszcz, które przeżYWamy 
atwa. Powiatowe ~ględnie rejonowe stacje ob!'C'nle. 
łlbsługł technicznej • ośrodków maszynowych Jasnym jest. te clla zmiany tego stanu rze 
organizowane przez TOR, mwizą się stać czy konieczne Jest mocne wkroczenie w tę 
o§rodkami nie tylko technicznej pomocy, ale dzlPdzinę spółdzielczości gmłnne.J. Gminne 
również kierownictwa gospodarczego I ad- sp6łdzielnłe winny I mogą, masowo o~anl­
ministracyjnego. W ten sposób powstaną zrę zować punkty spędu, na których zakut>:t 
by spółdzielczo-państwowej organizacji, któ- byłyby dokonywane przez państwowo-spóJ­
ra na wielu odcinkach naszego życia zdaje dzielcz~ Rolnlcz~ Centralę Miesna. Masowe 
jut nieźle egzamin. Kontrola użytkowników i skuteczne organizowanie punktów spędu 

uwolnlłoby chłopa od pośrednlka-pekuhm 
ta 11tworzyłoby w ehłopach przekonanie, te 
spółdzielnia przynosi im korzyść przyczyni­
łoby się do znacznego umasowienia spól­
dzlelcwści, jednocześnie zapewniając nor­
m~lną dostawę mięsa do miast. Dla ułatwie. 
nla masowego wstępowania chłopów do spół 
d~elnl musi być zmieniona dotychczasowa, 
niesłuszna i sprzeczna ze statutem praktyka 
płacenia Jednakowych udziałów przes bied­
nego i bogatego chłoPa. 

Statut gminnej spółdzielni pnewiduje bo 
wiem ilość udziałów w spółdzielni, zale-młe 
od ilości hektarów posiadanej ziemi I od 
ilośoi sztuk posiada.nego bydła. Trzeba ten 
przepis statutu konsekwentnie wprowadzić 
w życie. Trzeba niesłuszną, niestatutową 
praktykę wykorzenić i w pełJnJ stosować 
zróżniczkowanie wysokości udziałów. 

Gminna spółdzielnia prowadzi teraz szero 
ki zakres prac gospodarczych i usłuę w sto 
sunku do swoicll członków. Obok działalno 
ści handlowych, zaopatrzenia i skupu, obnk 
ośrodków maszyn-owycl;t, prowadzi bardzo 
często cegielnie, młyny, gorzelnie, tarta~f. 
gospodal'!ltwa rybne, warzyWne, sadv i jed­
nocześnie zaczyna jut zakładać piekarnie, 
masarnie, pralnie, gospody. Prowadzenie tak 
różnorodnych czynności gospodarczych wy­
łącznie przel 7,arząd, przy pomocy kierownl 
ków admi11lstracyjnych. bez aktyWnego 
udziału w tej pracy członków, bez ich sta­
łej kontroli l nadzoru, powoduje zbiurokraty 
zowanle aparatu sp6łdzielń, ułatwia uchwy­
cenie k!erownłctwa spółdzielnia.ml nrzez bona 
czy wiejskich, stws.rza nooatn:v ięrunt dh 
wszelkiego rodza..fu nadużvó. Dli!-tego. trze­
ba stwonyć formy, w którvch aktywny 
udział członków w pra.cy snółd7ieinl, l<ontro 
li i nadzorze jej działalnośct będzie mógł sir, 
cdbywa.ć. 

Na te sprawy winna być zwr6cona. czujn!l. 
uwaga! 
Mogą t powinny być rozwłnlete komitety 

sklepowe, kt6re b"'lf:i. brały ł.YWY ul"zlal w 
1>racy handlowet filit gmłnn:vr-h !mółd.złrlnl 
które beda dec;vdow.11-ły n rozd?.ł"ll" tow'\J'ÓW, 
które bed.:o. pilnowały aby najnłezbedniejsze 
towary szły do małorolnych t śrf'dnlorol­
nych. aby nie zostałv „wyłapane" przed­
wcieśnle. przez hcmatvch chłopów. 11pekull'>t 
tów I r6żnych kumc.~r6w k1erown!ków spć1-

dzielni. Dil tych komitetów sklepowych, moi 
na i trzeba masowo I śmia.Io wysuwac ko­
biety chłopk~. tak bardzo zainteresowane 
przecież w sprawiedliwym rozdziale szeregu 
towarów, Trzeba takźe nadać pewną. auto­
nomię zakładom produkcyjnym, prowalbo­
nYm przez gminne spółdzielnie I opartym 
na miejscowych surowcach. 

Jednocześnie z tą .auton.omi4 naleiy fitwo­
r11.yć formy nadzoru członków spółcLziel~i nad 
praq tych zakładów. W t,rm oelu nalezy po­
wotać komitety produkcy.}lle dla. pos.u:zegól­
nvch zakładów lub grup zakładów. Korn 1-

te-ty te miałyby za zadanie ikontro~<>wanie .1 nc•d 
zorowanie pracy zakładów pro~ukcy]nych, 
p ilnowałyby 6'Praw·i-ed1iwe90 podziału towa­
rów wyprodukowanych w tych zakładach, wal 
czylyby o osu:.zędną gospoda·rik.ę i. dobrą P.ro­
dtt.kcję . W dążeniu do uma.sowieru.a spółw1e~­
ni gminnych, do ulep"zenia ich ~rac i ogram­
czenia biurokratycznych nawykow, . do. wyr­
wania ich 6pod wp-ływu bogaczy w1e1sk1ch, na 
Jeży szeroko cprzeć się na społecznym .nadzo­
rze J kontroli, n.a akrtywności członkow, na 
wciąganiu ich w różnorodne dzied.ziny pracy 
spółdzielni gm-innej. Taki': ;posola~1~1e . 6pra­
wv przyniesie niewątp1iw1e wc1ągmęc1e do 
aktywnej pracy w 6półdzielniach dziesiątków 
tysięcy nowych ludzi, co stanowić będzie s:c.ko 
łę dla nowych kadr spó-!dz.ielcz.ych. Nie uleg~ 
wątpliwości, że jeżeli potrafimy . ro.z.szerzyc 
6półdziekzość na nowe w·aine, nieobjęte doty~h 
cza.s dziedziny, jak np. organizacja z.bytu mię 
sa, i że jeżeli potrafimy uma6-0wić spółdziel­
cz~ć, uaktywnić jej masę członkowską, upo­
wszechnić nadzór i ko.ntrolę, to uczynimy wiel 
iki krok napr.zód w dziedzinie m::zynienia ze 
s.póld.zielni gminnych potężnego instrumrntu 
ograniczenia wyzysku kapital '.st ycmego o.r.az 
pomocy b iednym i średni~ ch!opom. i soci~-. 
Hstyc7.Ilej .przebudowy wsi. Rzecz Jasna, ze 
te zadania nie będą mogły być wykonane, je­
'i;eli partia na w.si nie 6koncent.ruje swo jej u­
wagi na &półdz.ie.Jczości. Tr.r.eba po'A_'ied~ieć, że 
nas.ze o•rganiz.acje wiejskie na tę dziedzinę pra 
cy zwracały dotychczas ni edostateczną uwa­
gę. Ten stan rzeczy trzeba zm ; enić . ~ażdy ko 
mitet powia•towy, każdy komitet .!Jmmny w.i ­
n ien c?:uć się odpowiedzialny za kierunek dz•a 
łalności spółdzielni na swo :m terenie wmien 
ooiekować się spółdzfoJniam i. zaoewn i ać im PC: 
litvczną pomoc, op i ekę i k ierownic'wo . dbac 
o ~lu&zną k1asową 1'.n \ ę ich pcs ~ępowan'a. 

i samorząd spółdzielczy na dole oraz tech-
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niczne, administracyjne, gospodarcze i poli- oczyszczenie 
tvczne kierownictwo realizowane przez Pań- • 
stwo od góry - oto zasada tej reorganizacji. 

• 
I wiejskiego odnowienie aparatu 

Jasnym jest, te jako pilne zadanie w swiąz gospodarczego i administracyjnego 
ku z tym przed przemysłem państwowym n ś . J 
staje konieczność zaoJJatrzenla TOR-u w po Na.kreśliliśmy główne zadania bieżącej go· j nych w przeszłośd z pa!Ilowaniem obsz.arnilk<i, I materialnym zdobyło pewne wia . _rimo. ci. !'e-

l •- spodarczej i &połecz·nej polityk.i na wsi. Zda· wiele spekulantów i kombi.n.a,w:rów, trwonią· wną wiedzę. Ale chodzi o to , 1.e z te1 wie· 
trzcbne maszyny. w konieczną lość obrab... jemy 6obie 6prawę ws.:yecy, że realizacja tych cych maj4tek 6połeczny. WJele s tych Judzi I dzy i wiadomości korzy~!n iii nn i po to , by 
re~aleiy równiet wszechstronnie popierać zadań w życiu, że peł.ne, lub choćby w z.nacz- P·TZY'krywa swą, szkodliwą dla W6i, działalność wyzyskiwać biednych i ś re dn '- h chłopów. 
f rozszerzać akcje naszych przodujących za- nym stoiPni.u przeprowadzenie ich w prakty- r~mai1ymi legitymacjami partyjnymi, w tej Je.st rzeczą n iewątpliwą, że przy masowej 
kładów przemysłu metalowego, mającą na ce, 7lmienił<>by obraz wsi polskiej, pchnęłoby liczbie i legi~ymacjalllri naszej partii. kampanii wyborów i oczyszcrnnia aoaratu , 
crlu systematyczną opiekę 1 pomoc nad po- ją naprzód, podniosłoby jej !?Łan materialny Jeżeli ten stan rzeczy będzie trwał nadal, biedny i średni chło9 sprawiedPw ' e .oceni w:e 
s~czególnymi stacjami obsługi TOR-u i :>środ i kulturalny. Bo isto.tnie, jaikżeby inaczej wy to trzeba sobie zdać sprawę, że whrew wszy- . dzę prawdziwej w iejsk !e j in~ eligencJ i , np . p<> 
kami maszynowym.I. Przed partyjnym! .:>rga- glądała wieś polska, gdyby panowała na niej st.kim wysitkom prawdziwego ! szybkiego po~ -stępow C! j części nauczyci.elstwa, ale jest rów 
nizacjaml, jako jedno z podstawowych za- sprawi edliwość podatkowa, gdyby bogaty nie stępu na wsi n !e osiągniemy. Trzeba więc po n:eż n i ewątpliwą rzec7 ą, że nie pozostawi on 

przerzucał ciężarów podatkowych na biedne- szukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogi zmia u steru wladzy wyzyskiwaczy, spel: ul antó w i dań, staje przeprowadzenie właściwej obsa- d b ik i '5k 
dy personalnej kierownictwa stacji obsługi gó, g Y Y redyty państwowe szły istotnie ny jej. na lepsz.e. ~da:iie-m nas.zej_ partii trzeb~J Jrnmb inatorów tyl~o dlatego, że przy. wyzy· , u 

dla biednych i średnich chłopów, gc!yby ma- i naiezy, energ1czn1e 1 przy wspołu<lz1ale nai- spekulacji i kombinacjach potra fi ą .s.: ę om po 
i cśrodków maszynowych, obsady personal- s.zyny dane przez państwo, O·raly :z.iemię tych, szerszych mas postawić izadanie głębokiego f sług:wać nawet tymi wiadomościami. nej, która zapewniała by słuszn" klasową Il- dl kt ' h · t t · k k · d · · · ..,. · a o ryc pans wo e ma-.;zyny pr.ze.znacza, i onse . w:entneg? oczyszczenia go~po arcze- . Przeprowadzenie wielkiej kam.p~n11 oczysz-nłę działania tych instytucji. Wydaje się nie gdyby 6póld:r..iekzość sprawiedliwie rozdziela- go i adm1+11stracyJn·ego aparatu na wsi. Zdal!llem czenia wiejskiego c.paratu ad.m•mstracy ~ :'lego 
zbędnym, aby na$ze organizacje wiejskie la towary li materiały produkcyjne, gdyby nas.zej partii, po uprzeoo~m gruntownym prz.y i gospodarczego będzie na najbliższy ok~e6 
otrzymały w tym względzie wydatna pomoc szybk<J wypierała spekulanta i ogarniała swą g~to~aniu, na k:tóre potrzeba dwóch, trzech centralnym zadaniem partii. Kampanię tę, '!' 
ze strony orga.nlzac.U miejskich. Partyjne działalnością c<Jraz to nowe dz.iedziny zaopa- miesięcy, a w niektórych wypadkach 3 - 4 skład której wchodzą i nowe wybory w spoi 
organizacje w terenie muszą opiekę 1 ogólne trzenia I zbytu, gdyby w pełni była przestrze- miesięcy, we wszystkich spółdzielnia«h gmin- dJ. ielniach i w Samopomocy Chłopsk i ej : nale-
polityczne kierownictwo ośrodkami maszyno gana państwowa polityka cen. nych i powiatowych, we wszystkich gromadz żv starannie i gruntownie przygotować-. Na-
wymi i stacjami obsługi traktować, jako po Czy te cele można zreali.wwać? kich, gminnych i powiatowych organizacjach leżv starannie. wn ;kl iwie p r~ eanaliwwać clo-
waine polltyczne zadanie, Tylko pod t:vm Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, Samopomocy Chłopskiej winny się odbyć no· tychczasowe kadry adm!nis tra cy jne i gorno-
warunklem ośrndki maszynowe i stacje ob- to przynajmniej w dużej części. Można, cho- we wybory. Na zebraniach wyborczych czlon da rcze i ocenić je sprawiedliwie, be1s'?·nnnie, 
sługi spełnią swo.je zadanie. okażą pomoc ciaż jes1t to bardzo trudne, wymaga wiele bar kawie rad nad7.0rczych, zarządów, kierowń i cy, n ie bacząc na to , czy mają czy n;e ma j ą leg i­
biednem1J i średniemu chłopu, a wielkie wy- tu, wiele wytrwałości, wiele energii i wiele winni stanąć prz.ed masą członkowską i zlo:i:yć tyroacji partyjnych. Należy starann ie, w:iikl:­
siłki Państwa łożone na stworzenie i rozwój w}'\Soiłku. Zeby te cele z.realizować, trz.eba bu sprawozdanie, wysłuchać krytyki, odpowie- wie wy€zukiwać kandydatów na mie jsca ·1<;1-
tych placówek nie p6jdą na marne. dzić świadomość klasową li or9anizować bied- dzieć na zarzuty i niech masa zdecyduje kto niętych szkodliwrch elementów, powod uj ąc 

4 S 'łd • 1 • 1 • nych i średnich chłopów, trzeba łamać opór jest dobry, a kto zły, kto służy interesom bie się bezstronną oceną, zwracaj ą;: uwagę na U{'Z • po zie nie ro n1cze bogaczy wiejskich l faolować ich od re.szty w.si. dnych i średnich chlopów, a kto inte.res'lm ciwość, oddanie !>pra wie Jvdu pracnjące;ro, Samopomocy Chłopskiej Trzeba zwalczać i demaskować wszy-.;tkoie de wyzyskiwaczy, kto uczciwie pracował i pod- a·utorytet w masach , poważanie , zau!an.e ' sza 
mne siły sprzymierzone z ikapHalista.mi wiej- nosił spółdzielnię, a kto nadnżywal stanowi- cunek wśród Judzi. Kampania oczyszczenie a-Spółdzielczośó zaopatrzenia i zbytu stanowi skimi. ·s·ka i •kradł, ikto ma odejść li kto m.a z.ost1ć. rparatu na wsi musi się stać wie1k'J. b twą po-

waż;ny element w planie socjalistycznej prze Trzeba 60bie jednak zdawać sprawę, że to I niech żadna legHymacja partyjna nie za- l i tyczną, któ rą nasza pa.rtla przeprowadii w 
budowy wsi i jednocześnie jest skutecznym wszystko nie wystarczy. Nie można realizo- ' słania. niik.ogo i n ie broni nikogo przed :ym ścisłym wspólciziałan1u i SL, PSL, PPS i Zw. instrumentem pomocy dla biednego I śred- dl d w b h d . w:ać politrki PaJJ;stwa na wsi ,f bronić w p.ełni sprawie i~ym są em mas. . wy orac o s~ mopo~ocy Chlopsk'e i._ . . 
niego chłopa l walki 0 ograniczenie wyzys- biednego i średniego chłopa pr.zed wyzyskiem, wtładz spoldz1ekzych i organ1zac11 Samop·o- Ta wielka bitwa Polityczna przyczv n ~ ;; ; ę 
Im ze strony kapitalistów wiejskich. Podsta- bez gruntownego przewietrzenia tego aparatu mocy Chłopskiej, kierować s i ę, rzecz jasna , niewątpliwie do os łabienia wpływu WV7yS'{i ­
wnwym ogniwem spółdzielczości zaopatrze- gospodarczego i administracyjnego, który o- n~le.ży. zasa?ą klasową: Wyz_ys.kiwac~ w1~ :;,·~;, wa.czy wiejs.kich, do izolacji, do uaktywr.ie­
nła i zbytu są u nas spółdzielnie gminne I hecnie posiadamy na wsi. w1e;sk1 kap1 tahsta moze byc członkiem 5po!- nia sZProkich mas biedny(:h i średnicn cl:Jlo­
powiat6we, związki gminnych spółdzielń Trzeba to sobie wyraźnie i jasno powie- dzielni gminnej, ale nie może i nie pow i n ;~n pów, do wysunięcia przez nich no1vvrh ren­
Samopomocy Chłopskiej, Ta forma SJ?ółdzil"l dzieć, że stan tego aparatu jest w bardzo wie zasiadać w jej władzach. nvch k adr, do uzdrowien ia soól ·:hie'.-:-zofd 
czośc1, obsługująca bezpośrednio rolnllra, 1!0 In miejscach naszego kraju fatalny. Jakże mo Z wielką kampanią wyborów do wladz spół- w'i ejs1<iei i Zw. S?mopomocy Chln"l<k; ej, •h 
niedawna jeszcze, napotyka.la u nas na wiele że panować u nas sprawiedliwość podatkowa, dziekz<Jści i Samopomocy Cbłops.kiej powin- ul r p5zenia i przybliżenia do mas 1p .1 : a~u a ci­
trudności, Wadliwa organizacja spółdzielczo kiedy bardzo często wójtowie, soltysi, człon- no być polącione przejrzenie wiejskich wr,1dz m ln~s tracy jneqo , do wi elkiego p ,1 s ·~p·1 1J1 11 r­
ści tamowała możliwości rozwojowe spół- ·kowie gminnych J powiatowych rad narodo- adm.inistrncyjnych, pr,zy <:zuj-nym przysluchi: s zu wsi nap r.zód ku dobrobyt.nwi ; kn!tvrze , 
dzielni gminnych, zatrzymyWała ich wzrost, wv-0h, człon·kowi e fkomlisji poda1lkowych, 1to waniu · się głosom W61 n<1 ich temat, przy wni ku no wvm formom ustrojowym. 
Tłamsiła je, Dokonana. niedawna reorgani- bogaci chłopi, to wy.zyskiwacze, którzy ze kliwym zbieraniu o nich i ich dział1l..lności prn w 
zacja spółdzielczości usunęła wiele z tych &kÓry wyłażą, żeby uchylić się od ciężarów dziwej chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi .o Po­
trud11-0ści I utorowało drogę dla szerokie- podatkowych i przerzucić je na biedotę. wiatowe i Gminne Rady Narodowe to trzeba 
go rozwoju spółdzielczości rolniczej. Jakże może u nas uczciwie i po linii inte- przypomnieć, że obywatele mają prawo żądać 

6. Zagadnienia spół­
dzielń produkcyjnych Byłoby jednak bied.em sądzić, że reorgaml- resów biednych i średnich chłopów pracować w każdej chwili odwołania tego, czy Innego 

zacja samo przez się, samoczynnie, . automa- spółdz i elnia, kiedy bardzo częs to u jej ster~ ich c~łonka, k~órego ?z.iałalno~ć j~t sprzecz- Ze w~zystki<'h zagadnil.'ń porn~zonych przez lip-
tycznie wyprostuje spółdzielczość wiejską, stoi garstka bogaczy wiejskich i ich zauszm- na z. rnteresam1 ludnosc1 pracu)ąCeJ. rowe Plenum Komiteru Ce111ralnego naszej par-
wyleczy wszystkie jej choroby i bolączki. ków, zmieniająca spółdzielnię w !kramik hf\n- Mogą nam powiedzieć, że takie oczysz::ze· 1ii najhnrchil'i nil'walpliwie v.aintf'rr~owało i poru 
żeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele dlowy, nierzadko współdziałający w spekula- nie aparatu . admi?is~racy_inego d gospodar: 11zyło wiE>ś 7.agad'nienie spółdzielni produkcyj­
wysiłku l praiCy. cji. A czy ni~ ma podobne90 stanu .w wielu czego na ~5.1 pr~r:iie~e wie~he sz.kodr:, gdrz ny..J1 . .ll'et 10 zup11ł11ie zro?.umiałe. Po raz pierw-

Gminne spółdzielnie zrzeszaj"- dotychczas onlacówkach (Samopomocy C\11łopsk:ii.e1, powo- bogacze w1e1scy 1 ich zausznicy to lndz1e bc;r- li . d . 
1 

k 
1 

. t 
.., " · · · · k l 1 · · · · tl· d t l d · 1 •Z)', ow1em, 1>rze wsią po s ą pos aw1one zos a-tylko około 35 procent ludności wiejskiej., lanej do obrony interesow chłopskich? dzieJ u tura Ili ! sw1a 1 o re6z Y u nosc 

1 
__ , . . ł , . d .· . . d . , -· , i · ' · d · d · ; · k · · o w o;w.eJ rozc111g ORCl zaga menie zasa 01czeJ Wielkie masy biednych, sredn eh chłopow, W na.szym aparacie gosp9 ~rCZY?J 1 a m.1· w .ei.s te]. . . . . . • . . . . . 

robotników rolnych, wyrobników, nie nale· nistracyjny1m na wsi ~agnie~dz1ło 6tę 4 ź~ruJe . ~Je przeczy.n:Y• ze 'Y"1elu bog~czy wie16kich P~f1~;_=:~dn1e!1~e pe~~li 
~'41_ do spół~!dn.L ..N.!e,;możp. być .pie· ;.iWie.ltJ>oaacg.-JYWW®.Jr~~- 1w1m· J Jclł..M11'Z'Q'1~ovr, - dz1~~11kllmJ./ · cit.i.i ~ ~ 
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(Dalszy ciqg ze atr. 4-ej) zrzeszenie uprawowe. Zespołowość polega na 
rrzejście z gospodarki indywidualnej na gospo· wspólnych czynnościach uprawy roli, siewu i 
derkę zespołową, • gospodarki drobnej na gospo· zbiorów. Posiadanie i użytkowanie inwentarza 
darkę wielk,, z gospodarki zacofanej na gospo· żywego 1ostaje indywidualne. Rozdział zbio· 
darkę nowoczesm~. Jasnym jest, ze wiei_do zagad rów następuje proporcjonalnie do włożonego u­
nienia e tek podstawowym znaczeniu odnosi się działu ziemi, pracy i środków produkcji. 

Organizację zrzeszenie poprzedza scalenie grun m]e6ZJka\.ne90„. 091'odU i dz!~ld przy n 'lll., k~a­
tu, podobne do normalnego postępowania ecale· reby chci~ły uspółdzielczać gol.plda.rt~Wv do• 
uiowego. Wystąpienie r.e zrzesl:enie jest możliwe, mr.'Ne ANHp. .,...,. K h .1 ' ć d ćł 

k. . . . . PYT IE PIĄir.: to ma we , .... z; '' ep · • 
przyczym warun i 1 t"rmm tl'go wyet,piema r,a- d · 1 · • l.k b' d ta 1· i& r • cz.y tez· b ie 
l · · d , zie ni, czy 'LY o 1e o w eJ_ ... „, 
f'.'ł.ł JUZ o .szczego!owego statutu uchwalonego dota l średn.i chłopi, czy kapih.Jle":« w .ej!ki 

przez członkow. mo'ŻP wchodzić do , •półdzi~lni i)rn:bkcvine!? 
z wielkt ostrozności:,t, z ..,.jeJkim namysłem i z 
'tlardzo często wielką. nieufno§~i~. 

WyzY11kiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozu 
miale, odnosz, się do spółdzielń produkcyjnych 
wrogo i s nienawiścią, wśród pewnej bardziej 
świadome.i części biedoty, istnieją tendenc.ie przy 
chylne dla. organizowania sp.Słdzielń produkcyj· 
nych ale dla olbrzymiej części wsi, dlą większo­
~ci biednych i średnich chłopów, przeważającym 
jest nastrój wyczekiwania. Chłop chce przede 
wszystkim, i na to ma prawo, wied7.ieć dokład­
nie, jaśniej, jak h~dą wyglądały spółdzielnie pro­
dukcyjne. A po dowiedzeniu się będzie chciał, 
i ma na to prawo, dowiedzieć się, jak w p;akty· 
ce one funkcjonuj,, jakie dają rezultaty, jakie 
przynoszł korzyści. 

Zjednoczenia wytwórcze 
ODPOWIADAMY: Twonenie spółdzielnl 

produkcyjnych &a.mej biedoty oył~by n;eslu· 
sz.ne, gdyż byłoby to izolowanie eię od śred· 
'Il.ego chłopa. Spółdzielnie winny b-;i ~ twM1-0-
ne 'l. biednych i średnich chło;>t.·lf. M"g1 6 " łł 
zdarzyć wypadlci, że kapitall61ta wiej6ki bądzie 
chciał wejść do &półdzielni Jrortukcyjn~:. •'· 
czywiście dlatego, teby ją r<n~.l'lz ć cd wew­
nątr.z i pokierować według 1woich .nteresów. 
Dlatego kapitalistów wiejskich c!o sp:)łdzielru 
()~:dukcyjnych, lctóre będą Ob'!Crt.~ powstawa 
ły, przyjmować nie należy. 

Następną formt wyższą spółdzielni produkcyj· 
t~ych są t. zw. zjednoczenia wywtórcze. Zespoło· 
wość poleca tu już na objęciu wszystkich czynno· 
ści produkcyjnych i połączeniu środków produk· 
cji. Poza spóldzielczości11, pozostają: ilość zie· 
mi oraz ilość bydła według szczegółowych prze· 
pisów statutu oraz dowolne ilość trzody chlew· 

uej i drobiu. Rozdział przychodów następuje pro 
porcjonalnie do włożonl'j pracy np. w 60 procen· 
taeli, oraz proporcjonalnie do ilości włożonej 
ziemi i środków produkc~i np. w 40 procentach. 
Kwestia przystą.pienia do zjednoczenia, wystą· 
pienia oraz komasacji poprzedzającej regulują. 
szczegółowe statuty uchwalone przez członków. 

Z"W"iązki ~t"\VÓrcze 
T.rzecią formą spółdzielczości wytwórczej 6<\ 

t. zw. związki wytwórcze, w których rozdział 
przychodu nast~puje według ilości włożonet 
pra<.y, bez uwzględnienia warto~ci włożonej 
ziemi i wartości środków produkcji. 

Kwestie przystąpienia, wystąpienid, oraz po 

Nasza parti~ uważa, że dzia.łacze chlops<.y. 
powinni wypracować dla każdego z wymienio· 
nych typów odpowiednie projexty i;tatutów, 
a teren powinien tworzyć &półd:z.ielnie tego, 
c1.y innego typu, w zaleiżności od lokalnych 
warunków i od tendencji członków. 

PYTANIE SZÓSTE: Czy ep6ł1?.'.e!n:e imid1ik 
crne powinny być twon:one tyl~o w m.ej-
6Cach zamieszkani.a, czy t\'!Ż będti& tię takż'! 
two.rzyć spółdzielniie produkcyj!le i nowych 
o6adników na Ziemiach Oc:Lzyekan~•;:h ! na pcfl 
stwowych ziemia& na W8chodzie ikraju'­

ODPOWIADAMY: Spólłdzie1nie produkcyj· 
ne winny być twonone także z nowych os.cd 
nilków na Ziemiach Odzy&kanych 1 :i.a p11ństwo 
wych ziemiach na wschodzie kraju. 

zostawionej poza spółdzielnią ilo5ci ziemi i in· Nasza partia będzie popierać 6:>óld::eJ:ue 
wenLarza, regulują szczegółowe starnty uchwa I p·odukcyjne wszystkich wymienionych typów. 
l•me prze.z członków. · Nie mogą natomiast liczyć na po]'a~c : e !laszej 

Nasza partia, które rzuciła w masy wiejskie idee 
łpółclzielczości prochi.kcyjnei i wskazała na nią 
ja.ko na. jedyną drogę wyjścia. z wyzysku i nędzy 
i zasadnicze.i poprawy dobrnb)tu materialnego i 
poziomu kulturalnego wsi, nasza partie ma obo­
wię7.ek teraz wyjaśnić bliżej co rozumie przez 
fpółclzielczość produkcy.iną i odpowiedzieć na 
najważniejsze pytania, które nurh1ją masę chłop· 
ską. 

Spółdz.ielnie wytwórcze mogą po-i:a tym two partii a będą priez nią zwalc~ailt'!, z. ;e<lne i 
nyć się na zasadach wspólnej goapodarki ty! ~lrony si;>ólki kapitalis-tyczne, ktor~'JY cl~ chc:a 

Jakie będzie tempo iko w części produkcji gospodarstwa np. w h0 ty ukryc pod .szyldem spółd."L1~lnt pr'.l :rnkcy)" 
d'Jwl!. Nasza partia nie uwa7.a obecn'. e 7a s'ci· n" ch, i drugie] zaś strony takie :::!!spoly, kto· 

rozwoju spółdzielczo€ci produkcyjnej w Polsce? sowne W6kazać na jakikolwiek z tych tvjl0W , reoy chciały J?-OSunąć uspółd'l'.iekzan.: e zbyt da 

PYTANIE PIERWSZE: 

PYTANIE SIÓDME: Czy s.póldzielnie pro~ 
dukcyjne będą zobowiąu.ne do przyrnnsowrch 
dostaw na rzecz Pań~twa, czy też oędll kszt11ł· 
towały swoje stosunki z Państwem na no:mal• 
n1ch -i:asadach handlowych? 

ODPOWIADAMY: Spółdzielnie prod111tcyjne 
będą kształtowały swoje sto6unkl z P'lnstwem 
na normalnych za.sadach handlowych. 

ODPOWIADAMY: Tempo to 11eleżeć będzie spółdzielni produkcyjnych jako 1 na jedyn ·e leko, ni?. co i.est zupełnie n1epo.waW'! , nsp•)l· 
od ilofri mnszvn, które państwo potrafi nrze„na- słuszny do 6tosowania. Nasza pa~tia 11waza, I d'{ i elcza1ą<: dr?b, c~łe bydło , ktor"b''. nie pr:-
czyć dla spółdzielni produkcyjnych, od ilo§ct że byłoby to niepotrzebne dekret:Jw~n ; e. rostawały w indJ"'idu1tlnym ·wfadamu domu 

PYT ANIE ÓSME: Czy spółdzielni e pr::iduk· 
cyine będą ikorzystałv z ulg podatko·.on·c'h? 

ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEWNOŚCI.~ 
TAK. 

środków finansowych, które państwo na ten cel h 
potrafi wydzielić i od gotowości chłopów i ich , u e I • I k I I I 
pn)•gotowaniR dJa tworzenie l}'Ch S!lÓłdzielń, czynie % ma1q ow pans wowyc 

W 1949 roku państwo będzie dysponowało ma· 
az nami i środkami finansowymi dostatecznymi d tw •a1• t 
dla wyposażenia spółdzi„Iń. które objąć br mogły wzorowe gospo ars a SOCJ IS yczne 
„koło 1 procent wuy tlUrh Jl:O~poder•tw rolnych Jak widLieli~my upn:e.dnio, ro wój 6 ektora un:,dzeń rolnin) eh i prze1 udział w pańltwowej duta cz.ęść •spomnianych łeli1%!1J'Ch 'Jł:irJ6 'f 
w Pohce. Rzecz jama, źe w następnych latac-h mo soc jal istycznego w rolnictwie popr7ez organ!· ekcji in1tn1kcyjno . rolniczej i oświatowej na należała do obsu.mików i iamotnlejeuj <:tę· 
fliwości pań~twowe będą rosły, ale o ile można z.owanie sp6łdziel6 wytwórczych i obejmowa- wsi. ści W5i - 34 proc. go•podan;tw nie pMadało 
przewidzieć w roku np. 1950 czy 51 nie będą one nie zespołową pracą indywidualnych gospo· 3. Służy~ dla gospodar8łw indywidualnych jako ża6nego inwentu~a.". 
znacr.nie większe niż w roku 1949. w 1949 roku darstw, będzie się w najbliższych latach od· • · lk' . ' ł · · l' . W 1940 r. na polach ZSRlt pracowało już 

I wzor wie ieJ, wspo czesneJ, 1oc111 1styczneJ. ma- 530 t""'. tr•lctorów, 182 ty•. Lombajnów, 11 n• • b d · ł d ć · , d bywał fltopniowo i powo i. Tymczasem prze- d b , - ~ „ a panstwo ę r,1e mog o ostarczy maszyn 1 aro · h 1 h d h s~ynowej gospodarki i stanowić decy ujący o· Wfli było ;u"' 230 t-. et' ..P.arowy-"' e··-~hrJ· widziany w naszyc p anac g06po arczyc ,_,., z- -.- u.• ~·~·~ ków finansowych dla objęcia przez spółdzielnie d , dziec. przechodzeniu chłopów biedn"ch i średnich dów. ro-i:wój przemysłu i i ący z nim w pa.rze roz· , 
Jeden procent gospodarstw, ale c1y to znaczy, ie wój liczebny ludności nieroilniczej wymaga te Gd gospodarki indywidualnej do gospodarki ze· Jeżeli 'W c.arakiej Rocj.1 na. 1 ha zasie•vów 
w 1949 roku jeden procent gospodarstw będzie go, aby Pań6two nasze poza indywidualnymi bpołowej. Jasnym jest bowiem, że dopóki w ma· przypadło na.rzędzi tylko wartości 6 rul)li, to 
objrty ~półdzielniami produkcyjnymi? Nie. Gdyż gospodarstwami opierało «ię również w rolni· jętkach będzie trweła zła gospodarka, dopóty bę- już W roku 1938 pr.zypadło na 1 ha zas :ewów 
o ilo~d spółd:>.ielni będzie decydować, poza mo- ctwie na mocnej socjalis•tycznej bazie, Ta\ką dzie ona odstręczała chłopa indywidualnego od w kołchozach na.r21ędzi wartości o.koło 60 rubli. 
Wwofoiami maszy-1owymi i fou1nsnwymi państwa, baz11 mogą i powinny się stać majątki państwo gospodarki zespołowej i naodwrót, dobre go1po· . W c~rskiej R~ji agronomów: było w służ:· 
to czy znajdzie ~ię do~tateczne ilość przygoto· we i inna własność Pafo;twa uspołec-i:niona. d k . k h • h d . b1e p11n5twowej 1 6alllOIZ!ldowe] 2,1 ty6., w ł'. 

Rozwój naszych majątków państwowych odby- ~r a wd mdeJ~I ac P~knst~owychł w k. uhzym shto~· 1938 agronomów było powyżej 100 tyt. Dos tar 
wanych i zdolnych do pracy w spółdzielniach ze- wał się i odbywa w bardzo trudnych warnn· ~uu za e~y u.1e . o znt anm . c ops ie we an 

1 
czona przez 60cjalifltyczny przemysł nowa te-

~połów t. zn„ że w 1949 roku hrdzie objętych kach. Otrzymały one tert>ny znacznie hardziej t chłopskiego mezdecydowama. chnika rolnicza mogła być użyta na polach 
spółdzielniami produkcyjnymi nie więcej niż 1 uu.inowen~ i zniszc~one, niż tereny indywiduel- Zdaniem naszej partii rola, którł majątki ma· zs.RR dzięki pnep~o~adzone~ kolektywizacji , 
J•t'ocent gospodsrstw, ale może być także objętych łk J·a odegrac' ,v Polsce 1• fttnkcJ'e, kto'r• maJ·· speł- ktora. w drodze 60C]al1&tycz.ne] przebudowy :ta nych gospodar~tw. Otrzymały one tereny ca owi· " „ „ l i mniej. st11ip1 a goflpodan11two drobne gospcxl.arstwem cie pozbawione wszelkiej siły )locięgowej, bydła niać, są tak poważne i istotne, że na zagadnieniu wielkim. -" 

Bowit>m partia nasza stoi na ete~owisku, że nic · d J · I h · h · · · maJ'"tków paflstwowych trzeba skoncentrować 
1 trzo Y· nz w poczęt me BW<'l!;O 15 nema mima " Dzięki tej technice i dzięki kolektywizacji 

11ie możf' by<' bardzie.i szkodliwego, ni7. lc!cko- ły one koncentrować wysi?l;i niet~lko na Z!IJ?:O· wielki wysiłek. Zdaniem nasze.i µartii. w ramad1 w roku 1940 zełij-ano 7,2 miliardów pudów 
myłlny pośpiech w organizowaniu spółdzielni pro spoda.rowaniu własnych terenów, ale t na porno- długofalowych pia.nów gospodarczych powinien zbór, podczas gdy przed rewolucją zbiory 0 _ 
clukcyjnych, niż pogoń za ich ilo~cią. Nie o ilo8ć cy okolil'znym osadnikom. Od pnr.7.ątku ich powstać odcinkowy, krótkofalowy dwuletni plan s·i ągały 4,5 miliairda pudów. JE!6zcze większą 
tu bowiem chodzi, 11 o jakość. Nie o ilo6ć tu ihtnienia i organizarji <· ią:i:ylo na nil'li przrkleń- prukształcenia majątków pa11stwowych Ne wzo· różnicę osiągnięto w produkcji towarowej 
howiem chodzi, a o to, ąby nowopowstełe stwo rz11-dów Miknłajr„yka w mini•terotwie rol- r·owe gospod11rstw11 soC'jalistyczne z zadaniem do- zbó:l . W 1913 roku Rosja miała 21,6 m!J. ton 
spółdzielnie były jednostkami żywotnymi, dobrze nictwa 1 reform rolnych. Mikołajczyk nie mało starczenia przez majątki od 15 do 20 procent o- zboża towarowego, a w 1940 ZSRR miał 38,3 
pracującymi, przynoszącymi wyraźną popraw~ by popracował nad zaśmieceniem administracji ma· ~ólno krajowe.i towerowf'j prorlukcji zbóż i od mil. ton, czyli o 17 mil. więcej niż w 1913 r. 
tu l·ch c~łonkon1. Ni'e o 1'los'c' tu Lowi'em chod~.i·, k h · b 'k 7 do 10 procent ogólnokrajowej towarowej pro- Jednocześnie ze wzrostem parku ma&zynowe-' „ '' iąt ·ów sa otażystami, niepoprawnymi o szarm a 
a o to, aby nowo p'owstałe spółdzielnie stanowiły b k ciukcji mię,a. go, wydajności i pmdukcji, rósł W kokhozach mi i wszelkieg8' rod2aju nieudolnymi iuro rata· poziom materialny ich członków. Tak np. od 
wzór i przykład nowej drogi go•podarowania dla mi. Dopiero w ostatnich' czasach majątki uczyne· Taki .plan, rzecz jasna, będzie wymagał pe· 1936 r. do 1940 r. ilość 7.Jboża i pieniędzy, w y· 
chłopów, aby zyskały schie wśród nich szacunek ją się otrząsać z tego przeklętego dziedzictwa. wnych zmian w planie inwestycyjnym na ko- dawanych na jednego zdolnego do Oi'olCV człon 
i autorytet. (np. ostatuio proces szczeciiioki) i praca ich stop· rzyść rolnictwa, pewnych wymagających p1ze ka kołcho'lu wzrosła, nie licząc innych 'produk 

Wie.iscy kapitaliśd chcą zastraszyć wieś i twier ~1iowo, aczkolwiek je~zcze niedostatecznie 7.aczy· studiowania zmian w systemie kierown1.:•wa tów, 1,5 razy. Decydującym ~za,minem dla 
chą, że nasza J>&rtie, chce objąć spółdzieczością 1121 Bię poprawiać. majątkami, zarówno w terenie jak i w c en· ustroju rolnego ZSRR była ostatnia wojna, mi 

trum. Ale taki plan jest nie do zrealizowani« mo powołania milionów 1udrz.i pod broń, mo· 
produkcyjną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. Tymczasem majątki mogą i powinny odegrać w bez tego, aby nasza partia z całą enen(ą n .e bili:z.acji samochodów, traiktorów, siły pociągo 
To jest oczywista hzdura. W l'Zeczywistości ~rzy· Polsce har<lzo zasadniczę rolę, spełniając nastę· wzięła czynnego udziału w jego wyku ~.:ELll. wej itd„ powierzchnia zaiiiewów na nieokupo· 
pusr.czemy, że w 1949 rokn e pewno i w następ- pująre trr.y podstawowe funkcje: Trzeba będzi e równolegle do ustalenia planu wanych ter·enach wzrosła z 62,6 mil. ha 1940 
nych latach, chętnych clo or11:anir.owenia spólclzielf1 · państwówego u.stalić plan naszej pd:cv1nej roiku, do 66,3 mil. ha w r. 1942. Było to moż· 
b~dzie znacznie więcej. niż można będzie tych 1. Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie działalności w s tosunku do ma;ątków, formy liwe, poniewai ikażdy członek .kołchozu w r, 
!półdzirlń, wychodząr z hazy 'IJ'1iszynowej i fi. dla paflstwa. ludowego i stanowić poważnt bazt :>Chtyczne pomocy i opieki dla nich, fo:my 'Za 1943 średnio uprawił i 11tprzą1.n.ął powierzchni 

zaopatrzeniowl!! dla rosn~cej ludności nierolniczej. sil~nia ich dobrymi i najleptizym1 ludi mi tak, 4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 indywidualny 
nansowej, oqrnnirnwać. Dlatego wypadnie praw- 2. Pomagać gospodarstwom chłopskim przez do aby zagwarantować szybki i słuszny techni· .rolnik - tylko 2,2 ha. Jeżeli Związeik Radziec 
dopodobnie tyrh chętnych szerei:ować, mtawiać cznie i politycznie ich rozwój·. Wtedy wielk ie ki pobil Niemcy hitlerowskie, to nie tylko 

h k k I k lk ·1 · · starczenie uszlachetnionych nasion i zwicnąt 7.B· k , ~e ta· powiem, w · o ej ·ę i ty o neJ ep•eJ zadanie pr.z.eksztalcenia majątków 9aństwOJ· dlatego, że Armia Radziecka oka.zała się sil-
h d • d · ·1 rodo~vvch, poprzez umożliwienie korzy~tania są· · · d przygotowanrc opuszczac o tworzenie spo · ., wych we wzorowe gospodarstwa soci:i!;<>\vcz· nieJszą o niemieellciej, te przemy6ł radziecki siaduJ'ąc,·m g'ospodarstwom drobnv. m z niektórvch i ł · · k ł · ·1 · · --' k dzielń produkcyjnych w 1949 roku. , ' ne zo;;tan e w pe Ili l zwycięsko wyk,1nane. o aza się c1 meJ6ZY vu niemiec iego, ale d dla 

PYTANIE DRUGIE: Czy zapisywanie do tego, że rolnictwo radzieckie dzięki dokona· 

1 D 1 • d • nym zmianom ustrojowym, pomimo uprzedn~ e 
spółdzielń b~dzie dobrowolne, CT.)' przymusowe? • o s 'W" I a c z e n I a go niesłycl.dnego za,co.fania lk.raju, okazało 6 i ę 

ODPOWIADAMY: Dobrowolne. A wszystkich ~iln:ejs.ze <Xi rolnictwa niemieckiego. - I je-
tych, członków ..naszej partii, którzy by chcieli w • k d k zeli teraz po o•lbrzymich zniszczeniach wojen-
~posób przymusowy organizować spóldzielnie pro z ... „71• ąz 0 Ra zi· ee 1• ego nych rolnictwo .rad1.iieclde &zybko odbudowu je 
dukcyjne, partia będzie karać. TY s i ę i dy,.;ponuje wielkimi nadwyżikami eks­

.porlowymi, z iktórych i Po~ka w ~złym ro-
PYTA IE TRZl::CIE: Czy prr.y wchod zeniu 1 -> d d 1. b d ki ku korzystała, to J'e;;t to możliwe tylko dz ·.· ę· Prawa rozwoju ex::onomicznego prowa.,zą o an ... i dro nej o go6podar · wielkiej n :e w 

do spółdzi„lń produkcyjnych chłopi Irae' prawo przek;;ztalcenia gospodarki drobnej w go6N· drodze kapitali6tycznej, a w drodze GOc jalisty ki temu, że w Związ.ku Radzieckim istnie je 
wła<no•ci na ziemię'r da1kę w i elką. W krajach kapitalistycz:iy<:h t.·d cznej jest Zwi ązek Radziecki. Ta przebnduwa w '. Plka 5 ocjalistyczna gospodarka w roln ictwie. 

ODPOWIADAMY: Nic, Prz:v wchodzeniu bywa si ę to drogą niszczenia i rumy gospo· odbyła się w kraju, który w okresie pan.owa- Podczas wojny wielu Polaków losy rzuciły 
do spółdzi<'lni ;ffodukcyjnyrh chłopi nie tracą darstw biednych i średnich i tworzenia w:€1· nia cara.tu był niesłychanie zacofany pod na oddalone tereny Zwiąrz.ku Radziecldego. 
prawa własności na ziemię. k'ch gospodarstw kapitalistycznych w rol!l!<.- względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę· Trafili tam oni w okresie 11111.jw.ięk.szego naprę 

py•rANIE CZWAR'l'rJ: Jakie będą. formy lwie. Tak np. w Stanach Zjednoczonych w dem rolniczym w szczególności. Rosja była, żenia wojennego, najWlięks.zego wysiłku i naj­
ciągu ostatniego dziesięciolecia ilość go6;:>0· pisal Leli.in (tom 16, 6tr. 542), „krajem niewia więkA>zych wyrzeczeń. Widzieli on.i tam kol· spółd„ielń proclukcyjnyrh i 

tie bę<l r. ie popierać'~ 
które z t).ch form par chozy dobre i riłe. Taik:.ie, w k1tóryo'" z'ylo s1· ę darstw farmerfikich zmni ejszyła s i ę p raw:e o rygodnego, niesłychanego zacofania , biednym„. "' 

rniUon . W rezultacie tego stałego procesu w Roln1ctwo dysponowało: 7,8 mil. soch, 2,2 mil. znośnie, bo inaczej w czasie takiej wojny ja· 
roku np. 1940 w rolnictwie USA było 2,5 m:Eo drewn ian ych pługów, 4,2 mil. żelaznych płu- ką prowad-ził Zw·iiizek Radziecki żyć nie maż ODPOWL\DAMY: Istnirje szereg form pro· 

clul.c ji ze społowej w rolnictwie. Najluźniejszą 
formą, spółdzielcz.ośei wytwórczej jest t. zw. 

n-> bez.robotnych. gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wz ; ę na było, takie, 'W .k.tórych żyło się cież.ko i 
Jedynym ba.jem, iktó.ry prze<:7Pn1 nd a,,so-0 te ze spisu 1910 r.l. T.ra.eb• nam p~i~tać:. ze (~~--@·~..' 



PZPB Nr· 7 goruje czystoscia 
Jako~ produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 

• zi ć końmi z jednego końca terenu fabrycz­
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesio­
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż obok krochmalami, co również zmniej-
szy ilość: przewozów. 

Rozszerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego stopnia, że już 90 procent remon,tów 
wykonywuje się własnymi siłami. w dużym 
stopruu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
mam0vx:ało się na postoje wyn;kłe z tego, że 
fabryka była, jeśli. chodzi o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob­
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia­
m' , a niejednokrotnie tygodniami. 

Beszka Antonina 
W kwestii współzawodnictwa pracy qi.u-

Jocllim Władysława simy p0wiedzieć, że nie stoi ono na odpo- Pawłowska Leokadia Zdunek Michcilina 

Zagadnienie czystości w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątruęte miejsce pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzyniami czy papierem przej­
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej pr.')dukcji, 

PZPB Nr 7 należy niewątpliwie do naj­
czyściej utrzymanych fabryk w Łodzi. Ude­
rza to już w oczy zaraz po wyjściu i portier 
ni. Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei park0wej dzięki dużej 
ilości zieleni. Prowadzi nas ona do stołówki. 

Obszerna, widna kuchnia. Na podłodze bez 
~awy zabrudzenia się mQżna położyć się w 
'lalym fartuchu. Ogromne k0tły wyszoro­
Waiie do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem - tym 
bardziej, że jest smacznie i dobrze przyrzą­
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
Die można nic zarzucić. Nie widać nigdzie 
por0zrzucanych odpadków przędzy, szpu­
lek... Przejścia są wolne. 

wiednim poziomie. Wyścig pracy nie stał się 
dotąd powszechnym zjawiskiem w fabryce. tow tow Beszka Antonina, Zdunek Michali­
Jest to sprawa; do której z całą powagą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia i Jo­
winny odnieść się k'Jła partyjne i Rada Za- chim Władysława (prządki). 
kładowa. Tylko rozwój indywldualnego i Bardzo pragnęlibyśmy i życzymy tego· !?io· 
zespołowego współzawodnictwa może zało- rąc') zakładom (przyniosło by to korzysc1 
dze zapewnić zwycię~two w walce o jak0ść. fabryce i samym robotnikom), aby grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 przodowników pracy, . ~ozszerzyło się, a?y 
nie ma ofiarnych robotnic i r .')botników. I wszyscy robotnicy wzięh świadomy udział 
' Zamieszczamy zdjęcia czterech pracownic, w ciągłym ulepszaniu jakości pr')dukcji. 
wykonujących swą pracę wzorow0. Są to: , S. K. 

• 

Ostatni dzień zapisów 
na U.t. 

Młodzież garnie się do 
wiedzy. - W ostatnim 
dniu zapisów na Uniwer­
~ytet Łódzki tłumnie zgla 
szali się opóźnieni kan­
'1ydaci na wyższe studia 

Nr 246 

H' tę i z powrote11n 

Kiełbasa magiczna 
Nie jest to bynajmniej jakiś nowy ga,... 

tunek tego świńskiego przetworu. To tyl­
ko nasza zwykła, poczciwa „krajana", kt6 
rej masarnie PSS przydały niezwykłe zgo 
ła właściwości. 

Rzecz w tym, że kiełbasa ta raz na.zy­
wa się _,popularną". i kosztuje 300 Eł za 
kilogram ,a kiedylndziej zamienia się na 
„krakowską obsuszaną" 1 kosztuje 490 
złotych. 

Zdezorientowani konsumenci i zdezorien 
towane sprzedawczynie próżno domagają 
się wytłumaczenia tego zjawiska, proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy­
czepiona karteczka z odpowiednią nazwą. 
Przynajmniej w ten sposób będ~le można 
odróżnić jeden gatunek od drugiego. 

Bo inaczej nijak nie można. 
P.S. W równie czarnoksi~ki sposób zwy 
kła wątrobiana, czyli „Ieberka" przełsta· 
cza się od czasu do czasu w paszti;tową. 

Kllm. 

Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Lódzkim 
Podajemy do wiadomości z.ainteresowamym, 

iż egzaminy ustne na Umwersyitecie Łódzkim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanis·tycznym 11, 12, 13 l 
14 bm., na Wydziale Matematyczno-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydzi-eń, na Wydziale Praw· 
no-Ekonomicznym od 16 przez całY' tydzień, 
na Wydziale Farmaceutycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stomatologicznym 10 - 20 bm. 

Terminy egzaminów ustnych na Wydziale 
Lekarskim nie zostały jeszcze ustalone. Poda· 
my je w najbliższych dniach. 

Uwaga I Ci wszyscy, którzy przy egzaminie 
piśmiennym OJtrzymali ocenę niedoista•teczną, 
mają jeszcze możliwość poprawienia oceny 
podczas egzaminu ustnego. 

Odpowiedzi Redakcji. 
UCZEŃ SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja szkoły żąda zwrotu 10 tys. zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast, że „prawdopodob­
nie będzie ona żądała zwrotu stypendtów od 
tych, którzy odchodzą ze szkoły''. 

Pomimo tych doskonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie stoi jeszcze na wysokiin 
poziomie jeśli chodzi <1 jakość, choć zupeł­
nie dostrzegalnie udoskonala· się. Dość po­
wiedzieć, że jeśli w styczmu br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc., a brak przekra­
czał 10 proc., to obecnie (sierpień) prima 
wyiiosi 61,2 proc. ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, choć niewątpliw:e 
wciąż jeszcze niedostateczny - załoga i kie­
rownictwo fabryki nie myśli się nim zado­
wolić. 

Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli udzielić Wam 
żądanej odpowiedzi. 
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Co uczyniono dla lepszej jakości produk· 
cji? Przed odpowiedzią na to pytanie nale­
ży omówić przyczyny, które spowodowały 
niską jak'Jść towarów-. 
Słabym punktem produkcji była krochma· 

larnia. Niewłaściwie przygotowany kroch· 
mal powodował zbrakowanie niejednej sztu­
ki. Wydział Techniczny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą i dopr0wadził do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso­
wany jest kr.':Jchmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wprowadzenie 1 usprawnie 
nie systemu brakowania przędzy, Brakarze 
otrzymali specjalne instrukcje, a p0za tym 
nadzór nad jakością przędzy został rozdzie 
lony między poszczególnych pracowników 
technicznych w skali oddziałów sal. 

B ·ez.ące zadania Partii 
w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 
Dokończenie referatu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 

(Dokończenie ze str. 5-ej) 
nawet. bardzo ciężko. Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka uratowa 
ła Związek Radziecki od ldęski wojennej, 
przyniosła mu triumfalne zwycięstwo a 111am 
wyzwolenie. 

Związek ;Radziecki jest jedynym krajem, 

!który z olbrzymimi trudnościami i w najcię.ż· 
szych warunkach rzwycięsko !Przeprowadził 
wielkie dzieło przebudowy rolnictwa !Ila socja 
iistycznych podstawach. Jasnym jest, że wo· 
bee ltj!go będziemy· czerpać z doświadczeń 
Zwią2lku Radzieckiego, przystosowując te do­
ś.wiadczenia do naszych stosunków, 

Na odcinku racjonalizacji systemu produk-
. cyjnego uczynion0 poważny krok naprzód. 

Budownictwo partyjne naszej organizacji wiejskiej 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist- Jednym z ·wielkich rezultatów Plenum lipco­
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń wego naszego Centralnego Komitetu partyj­
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie nego je&t fakt ujawnienia .przed partią całej 
to t,rudności pracy, wywoływane dużą odle- pełni niebe,zpie<:zeństw, grożących nam ze stro 
głcśc:ą między magazyneJ;Il przędzy a przę- ny, bardzo częS>to złego pod względem socjal· 
dzalnią. Dotąd przędzę trzeba było przewo·' nym, składu naszych wiejskich organizacji pM· 

tyjnych. Ostre i jasne postawienie przez par· 
tię zagadnienia walid klasowej 111a wsi i socja 
lis tycznych perspektyw .rozwoju rolnic.twa, n~ 
wielu terenach :zróżnicowało nie tyJ.k:o masę 
chłopską, ale .różnicowało i pairbię. Ujawniło 
się, że w partii naszej znalazło się wie!~ ele 

Mięsa będzie wkrótce pod dostatkiem 

mija Sezonowy spadek podaży już 
• Mieszkańców naszego miasta, a ściślej mó· 1 ciwko spekulantom, ogałacający°:1 .rynek łódz- o tyle obecnie . ubijanych już jes.t pr.zeciętnie 
wiąc jego mieszkanki, niecierpliwią trwające k.i. W tej dziedzinie niemało iuz zdziałan-0. 842 sztuk, czyh o 100 procent w:1ęc~J· 
od paru tygodni trudności na rynku mięsnym. Na zapytania nasze w Rzeżn.i Mi.ejsk1ej, W cią~u września wzros.t po?azy. zywca na· 

W sklepach rzeźniczych obserwuje się za stwierdzono, że mimo powyzei op.1s?nycb stępowa~ będz1~ stale. NaJdal.eJ za.s .w po_czqt· 
małą , podaż mięsa wszystkiich gatunków„ trudności, sytuac}a z tygodnia na tydz1en ule- kach pazd~1ern1ka zaop,alrzen1.e Łodzi zarowno 
szczególnie wieprzowiny, oraz niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w sierp· w mięso, Jak i .w słoninę dojdzie do norm w 
ilości sadła i słoniny. niu były dni, kiedy ubijano tylko 400 sztuk, pe/ni wystarcza1qcych. 

O przyczynach, które wpłynęły na powsta­
nie tych przejściowych braków, nieraz już pi· 
saliśmy. Najważniejsza z nich powtarza si ę 
dorocznie. Wywołują ją prace rolne, trwają­
ce bezpośrednio po okresie żniwnym, kiedy 
to ludn-0ść wiejska, zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zv'ozi potrzebnej ilości trwdy 
chlewnej, krów ;i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeźnia Miejska, 
ilus•trują to najlepiej. 

W lipcu ubi to w rzeźni 11.786 sztuk świń, 
w sierpniu z powodu wzmożonych prac żniw­
nych liczba ta zmalała do 11.073. 

Ile sz'lu.k trzody chlewnej zagwararutować 
może Łodzi dosta•teczną Hość mięsa i słoniny? 

Najmniej 15 do 18 tys. sztuk miesięcznie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo· 
kojenia apetytu jego mieszkańców. Mowa tu 
oczywiście nie tylko o mięs i e sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa· 
trzenJe reglamerutowane dla przemysłu, roz­
dzielającego co mi esiąc swym pracownikom 
pewne ·ilości mięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym stopniu 
zmnlejszyła podaż na rynku łódzkim, to no· 
towany w stopniu nawet większym, niż roku 
ubiegłego, skup tłustych świń i wieprzów 
przez kupców z zachodnich ~ojewództw ~ra: 
ju, gd żie ceny są ·wyższe, mz u nas. Jezell 
już nie . można zrównać cen żywca we wszy­
slk ich wo jewództwach, konieczne są od po· 
w iedn!e zarządzenia i ~nergiczna akcja Drze-

Piekarnia - olbrzym w Lodzi 
PSS przystępuje do budowy 

Projekt wybudowania w Łodzi nowoczesnej 
pieharni-olbrzyma powstał jeszcze roku ubie­
głego. Powszechna Spóldzielnia Spożywcó:-V 
otrzymała od Centralnego Urzędu Planowania 
Flierwszą ratę w wysokości 26 milionów na 
zapoczątkowanie budowy wielkiej, całkowicie 

"zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do-
tychczas u nas niespotykanych, urządzonej 
wediug najnowszych wymagań techniki, 'któ­
rej zdolność produkcyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u, 
które w sumie dają również 50 ton chleba i 
bu lek dziennie, zaspakajać będzie 70 procent 
ogólnego zapotrzebowania naszego miasta, 
któ re konsumu je dzlennie około 180 ton pie-
czywa. . 

Jeszcze w tym tygodniu Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców rozpocznie budowę bocz· 

<D/CIW ZIMIE WGGlARRAK 
<.iOJPODARKI Z~EJ 'fO ZNAK 

nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli­
cy Artyleryjskiej. Również w najbliższych 
dniach rozpoczęta zos1anie budowa trzypię­
trowego gmachu piekarni, którego długość 
wynosić będzie 100 m. 

W budynku parterowym mieścić się_ będą 
wyłącznie piecownie, obok zaś, w bud'\'llkach 
dwupiętrowych znajdą się składy mączne i 
obrabiarnie. 

Podczas całego procesu produkcyjnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasta aż do chwi 
li, kiedy gotowe bułki lub chleb opuszczą 
piec, .ręka piekarzy w 09óle nie będzie do­
tykała pieczywa. W ten sposób produkcja da­
wać będzie gwarancję stuprocent.-Owej higieny. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców pro­
jektuje ukończenie budowli piekarni-olbrzyma 
w 1949 roku. Szczep. 

ZA'l'HM 
• KUPllJTVLk:O lA'l'EM 

mentów ik.apita•Jistycznych, speik.ulanckich, ka.· 
riemwiczow&'kich i wręcz wrogich w stosun· 
k.u do naStl:ych założeń progrd!D.owych. Ujaw· 
niło się, że w pa.:rti.i n116Zej na rterenie wiej· 
skim je51t wiele elemenitów, iktóre legHymację 
pa;rtyjną uważają za odskocznię do ooobjste· 
go po-rastania w pierze, do osobistego boga· 
cenia się i wyzy6ikiwania reszty wsi. Szcze­
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
daje się zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest rweczą niewątpliwą, że i na ziemi.ach 
dawnych i na Ziemiach Odzy6ikanych trz<>n 
wiejS>kiej organizacji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niemniej widać już tera.z jas.!lo, że gdy· 
by nie uchwały Plenum lipcowego i kh od­
dźwięk w terenie, to wielu naszym organiz.a· 
com partyjnym mogłaby grozić !Ila wsi swoi· 
sta degeneracja i wyrodźenie !Się. 

Rrecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyciągnąć wszystkie orga'llizacy.jne IWllioski. 
„Towarzyszy" - wyzysik.iwaczy, spe'k:ula!ll•tów, 
karierowiczów, d kombinatorów w Partii nam 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku 
nie stanęli, to oczywiście w !Próżni .zawtl.słyby 
nasrze postulaty o oczyszczeniu aparatu admi· 
nistracyjnego i gos,podarczego i naos.ze zrozu· 
miale dążenie do tego, żeby aktyw innych 
partii politycznych również został prześwietlo 
ny pod względem klasowym. 

Rzecz jasna., że równolegle z usuwaniem się 
lub usuwaniem z naszej partii elementów wro 
gich iklasowo, winna iść systematyczna akcja 
werbunkowa wśród b'iednych i średn_ich clilo· 
p9w, wśród wyrobników fi .robotn!iików irolnych 
oraz wśród demokratycznej inteligencji wiej· 
skiej. Niewątpliwie akcja ta bęcl:zie miała tym 
większe ;powodzenie, iim konsekwenrt.niejsza 
będzie akcja samooczyszczania się na61lej par· 
tii od ~lementów jej obcych. Nale~y prze· 
strzec Jednak naszych towarzyszy przed błę· 
dem generalnego usuwania z part!! tych jej 
członków, spośród biednych i średnich chlo· 
pów, którzy nie rozumieją jeszcze całkowicie 
słuszn-0ś<;;i. naszych założeń ;programowych w 
.zak.resie socjalistycznej przebudowy rolnic· 
twa. Tym czlon:kom naszej pMtii należy syste 
matyczną i gruntowną pracą uświadamiającą 
cierpliwie tłumaczyć i ułatwiać ja:{ r.ajsz~·b­
ciej zrozumienie nieprzepa.rtej słuszności mar 
ksistowsiko - leninowskich założeń naszego 
programu. 

* • * 
Wielkie i skomplikowane zadania piętrzą się 

przed naszą partią na odcinku wsi. Od rozw1 ą 
zania ty-eh zadań zależy nasza przyszłość i 
nasz marsz ku socjalizmowi. 

POLSKA PARTIA ROB011NICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYCH POI.SKI SOCJALISTYCZ· 
NEJ STAJE PRZED TYMI ŻADANIAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO· 
WIEDZIALNOSCI. NIE ULEGA WĄTPLIWO· 
SCI, ZE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM I 

I 
SKOMPL!KOW ANYM ZADANIOM ZWYCIE· 
SKO PODOŁA. 



„G li O S t H ?; O P S K I„ 

1 Slilżba u panów bogaczy wiejskich 
Przodownicy „ 

powiatu skierniewickiego 
Brutalny i bezlitosny wyzysk robotników rolnych, pracujących w gospodarstwach prywatnych 

GllOMADA KROSNOWA GMINY SŁUPIA 
w półrocsu 48 r. wykonała prace, które zna­
cznie usprawniły życie gromadzkie. Wyiwl­
rowano 1 kim drogi wiodącj przez wieś, oko­
pano ją rowami ściekowymi I położono mostki 
na przejazdach. Kobiety zorganizowały się w 
Kole Gospodyń Wiejskich, działa również 1 
Koło Ch. T. P. D. Ilość' członków ZSCh zo­
stała podwojona. Wyremontowano remizę 

s+raża.ekl\ i ożywiono działalność Oddziału O" 
chotntezej Straży Pożarnej, Z dużym nakła­
dem pra.cy prow&dzono dzieclniec, '" którym 
przez okres letni spędzało czu 38 dzieci. We 
wal Jest stacja kopulacyjna licencjonowanego 
ogiera I buhaja.. Nfeuzna.ne rozpłodniki Sił 
w 100 procentach w.vkastrowa.ne. 

Parcelacja wielkich posiadłości ziem- I upaństwowionej fabryce rozm się od wy­
skieh, przyczyniła się do zniknięcia pe:wne- zyskiwanego najemnika kapitalisty. Jeden 
go typu robotnika zwanego popularnie jak i drugi jest w pełnym ~g9 słowa zna­
dworakiem. Obecny bowiem robotnik ma- czeniu współgospodarzem swego warsztatu; 
jątków państwowych tak samo się różni od poprzez komitety folwarczne i Rady Zakła­
dworusa. folwarcznego, jak robotnik w dowe ma wpływ· niepośledni na k~erowa-

,.,~ '~ I 
\/ zkoła jedenastoletnia 
powstało we wzorowej wsi amopomocowejs Puszcza Mariańska 

Z początkiem bieżącego roku szkolnego w 
Puszczy Mariańsk'.ej w }Xlwiecie Skierniewic 
k '.m została otwarta nowo zorganizowana 
szkoła jedenastoletnia. 

Powstanie tej szkoły rawdzięczać można w 
dużej mierzP. inicjatywie jej dyrektora tow. 

GROMADA ROWISKA STARE GM. DĘBO· Kozłilwskiego, 
WĄ GORA. - Wszystkie obory zostały upo- Pięknie wygląda budynek nkolny. Otocl!o· 
rzą,dkowane i wybielone. 2'7 gospodarey pod· ny jest on trawnikami i krzakami jaśminu. 
Jęło indywidualnie współzawodnlctwo o pod- .Jak się dowiadujemy w projekcie jest jeszcze 
niesienie produkcji żyta., pszenic~·. prosa, złem powiększenie tego budynku szkolnego ze 
nlaków f buraków cukrowych. Akcja. tępie- względu na to, że posiada on tylko 5 izb 
nia chwastów została przeprowadzona ·p1zo- szkolnych co do potrzeb szkoły jedenastolet­
rowo. niej jest bezwzględnie za mało. Do tej pory 

Na terenie g-romady zorganizowano dnia było w prawdzie w Puszczy Mariańskiej gim· 
bloki nasienne traw. Stosy kompostowe za· nazjum ogólnokształrące lecz młodzież po je. 
łożyło 50 procent gospodarzy, go ukończeniu musiała wyjeżdżać na dal~za 

średn'.ą na miejscu, a do miast wyjeżdżać tyl· 
ko na studia wyższe. Wiadomość o zorga­
nizowaniu tej szkoły witamy z zadOwQleniem 
ze względu na to, że młodzież wiejska będzie 
mogła sią uczyć w dobrych warunkach. 

We wsi Puszcza Mariańska przystąpiono 

także do budowy Domu Ludowego, w kt6rym 
mieśc'.ć się będzie Zarząd Gminny, Agencja 
Pocztowa oraz apteka. Odpowiedni lokal o­
trzyma również Spółdzielnia Gminna Samopo· 
mocy Chłopskiej, ponieważ obecnie mieści'się 
ona w dość ciasnym budynku. Budowę Do­
mu Ludowego prowad:z.i powołany komitet 
budowy na czele którego stoją: wójt gminy 
tow. Wrzosek, dyrektor szkoły tow. Kozłow­
ski ' ob. Miszczak. 

Czytelnik 
Uregulowano srrawę rozpłodników I wie~ naukę - do liceów do innych miast, co po-

i Ż i d I. I . „GIMU Chłopskiego" . u pos a a IC'l'DC onowanego 01pera i 'I kła- ciągało z11 sobą duże kosz.ty. Dziś młodzież 

CzY, buhaja i knura. okolicznych wiosek może ukończyć szkolę z Puszczy MarlafulkieJ 
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Buduiq się nowe • wsie 
Zabudowa poparcelacyjna w wojew6dztwie 16dzkim 
Zctodnie z planami Min isterstwa Odbudo- W Bedlnie skupih się życie budowlane., Prace organizowane &ą przez W·1JE'Wódzk1 

\l,·y i Min. Rolnic1wa zabudowa poparcelacyj Uruchomiono tu wytwórnie pustaków i da- Wydział Odbudowy, który tworzy grupe M­

ńa województwa 'łódzkie!?;') skoncentrowała chówek, zorganizowano kursy instruktorów boczą, daje materiał budowlany i cr.cścioW'J 
się głównie w powiecie kutnowskim. Na rok. budownictwa wiej;;kie~o; jui w r.es~ym transport, chłopi ześ dostarcr.ają części ~ił 
b ' eżący zapl_;mowano wybud1>wanie 113 bu· roku rozpoczęto tu budowę 111 r.agród (w niefachowych, i część transp')rtu. W innych 
dynków I plan ten będzie wykonan:v. Po- tym jedna wzorcowa), wypadkach Spółd7.ielnia Budownktwa Wiej­
moc Państwl'I wyr::iziła ~ię suml\ kr~ytówl W dużym, szarym baraku, w którym skiego Samopomoc Chłopska, o<ldział w Ło­
w wysokości 59 milionów, 6110 tnięflY d jeszcze niedawno odbywał się kurs budowa dzi, wykonuje całokształt prac budowlanych 
z tym, że pożyczka na 1 zagrodę lll.'ynol!i 500 nia kiszarni, przedtem zaś dwa kursy in· na podstawie umów z p')szczególnymi par­
tys. zł. Tu trzeba dodać, że ko~zt jPdnego struktorskie, obecnie znajduje się biuro ro- celantami tak jak jest to we wsiach Woj· 
budynku z akcji 1.abudowy w 1947 r. docho- bót. W biurze tym pracują d<:>niedawni kur szyce, Stanisławice. Nowa Wieś, Pomorzany. 
dził do 380 tv~. Zł w tym zaś roku pr7.y innym siści, nadzorując budowę domków dla par· O ile w roku zeszłym było jesacze mało 
typie zagrody i:ięga od 580-610 tys. zł (w celantów. chętnych chłopów do •korzystania :r. pom<J-
tależnoki 'od materiału budulcowego). Przed barakiem na dużym placu równo cy pań~tw')wej i zabudowania swego gospo 

.i poukładane setki pustaków, wyk-0nanych z darstwa, o tyle d7.iś sytuacja zmieniła się 
· cementu i żwiru, oraz stosy czerwonych da· tupPłnie . Kandydatów jl'St więcej niż moi· 

chówek. Wchodzimy do „fabryki" dochówek, liwości realizowania ich potueb. 
gdzie praca wre. Kilkunastu młodych lud.z! 
wyk'.>nuje przy pomocy maszyn równiutkie 
czerwone płytki, Równłd i tu istnieje współ 
zawocinłotwo pracy. Rekord7,istą jelit ob. 
Czesław Hyi, prze&zko1ony na kursie insłruk 
torów, który wytwarza. 550 dachówek dzien 
nie. To podciąga i innych, tak, że przecięt-

1 

na dzienna na osobę wynosi 440 dachówek. 
Kier0wnik robót pokazuje nam plan dom 

ku takiego, jaki buduje się według nowego 
projektu. Jest on podobny do oglądanego na 

Jak bardzo akcja zabudowy p')parcelacyj 
nej jest celowa i potrzebna przekonujemy 
siei w terenie, oglądając to, co został-0 już 
zrobione. Zwiedzamy budującą się wieś -

Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
tylko nieco skr')mniejszy, dopiero po rmbu­
dowie w trzecim etapie przybieże ostatecz· 
ną formę. Charia.kterystyczną cechą tych za­
budowań jest to, że mieszkanie oraz pomlesz 
czenia gospodarskie znajdują się pod jed- U parcelanta Mikuremdy Jana bu.duje się 
nym dachem. wzorowe gospodarstwo 

Bedlno. ....-
UW 

Hodowla bydła 
w Szczercowie 

Domki zaplanowane w roku zeszłym są 
nieco innego typu, posiadają pomieszczenia 
dla inwentarza i tymczasową izbę mieszkal­

Władze państwowe dokładają wszelkich 
wysH)<ów, by prace wyznaczone tegorocz­
nym planem zabudowy były zakończone 
przed zimą. Spólchielnia Budownictwa Wiej 
skiego prawdopodobnie też powierzone jej 
budowy na czas wykoi'1czy, mimo, iż jeszcze 

ną, któt·a w drugim etapie budowy zmienia 
s1ę w paszarnię i parnik, domek mieszkal­
ny. zaś powstanie Ol!lobno obok. Budować bę 
dz1e się_ tak. zwane „glinobitki", domki z gJi. 
ny, tame, ciepłe i praktyczne. Jeden taki do 

W ramach akcji podniesienia hodowli rr.ek znajduje się obecnie w budowie. Wirska 
bydła, prowadzone są na terenie powiatu -------------------------------~.;..;;,;::;:,_ 

dużo pracy ma przed sobą. 

~a:~;~;~hp;~:~~~~ikbó~ags~~~i50L-:c::m:; i MaJ·ątki PNZ W piotrkowskim 
Szczerców skastrowano 24 sztuki. Sprowa-

dzrmo również ostatnio 6 ~uhajków, które prowadzą hodowla przeznacz oną na eksport 
oddano gospodarzoi;n na chow konkursowy. . . . ~ . 
W najbliższym czasie sprowadzonych ma . Powut piotrkowski ma w przewazneJ ezę· orzechy laskowe, poehodząee ze specjalnego 
być do pow. łaskiego 80 młodych buhaj- śc1 eharakt!'r rolniczy. Dzięki stosunkowo ży- gatunku leszczyny · t . zw. wieloowocowej Cena 
ków. znej glebie istniały tu duże o&rod.ki rolne tych orzechów przekracza 600 zł. H 1 kg. 

przejęte obecnie przez ZarzFŁd Państowych Ni; Prócz tego v;- Dohi~dnie prowadzi 1ię w te· 

Przygotowania do akcji siewnej · 
w powiecie łaskim 

ruchomości Ziemskich, który obejmuje orga.ni-1 lu . podnieisieniR jako«~i podowia trzody. chlew· 
zecyjnie w naezym rejonie trzy zespoły: ze· neJ hodowlt specjalnej rasy «wtt\ wielkich bla. 
spół nr s w Moszczenicy, zeepól nr 14 _ Py- łych angielskich, kt6r!' Tia,tępnie pruz Zwi~­

towice, zespół nr 5 _ Cielętniki, powiat Ra- zek Samopomocy Chłopskie.i Bil- rozprowadzane 

W ramach przygotowań do akcji siewn€j damsko. Te trzy ze!poły liczą łącznie jedena· 
Powiatowy Zarząd ZSCH w Lasku za- ście majątków rolnych i 10 majątków rybac· 

n1ówił 500 kwintali żyta pierwszego odsie- kich. Poaz tym są trzy ośrodki podległe Pań­
wu w majątkach Krześlów i Ligota. Te sa- stwowym Zakładom Hodowli Koni i jed'3n na· 
me majątki mają dostarczyc również ne- 1eżą.cy do Pańi;twowyeh Zakładów Hodowli 
sion pierwszego odsiew:1 ps;~•.·nicy i wyki. Roślin 
Niezależnie od te~o przPwici?:1ane -;ą, trnn·· Na teronie majątków prowadzi aię raty Śze· 
sporty elit i superelit z inll', eh terenów. :ref{ ciekawyeh ,a. mało znanych. 11ze1·ezemu o ólo 

wi aktji, z których na epecja1nę. uwag~ zuJngu 
Rolnicy masowo zamawiają w Samopo- ją. hodowle przeznaczono na eksport. W Moszcze 

mocy ziarno siewne wif'~z:;i„~ . że w ten spo- nicy np. prowadzi się <lwuhektarpwł hodowlt 
sób podniosą docho~J\\"OŚĆ swego gospo- nasienia. cebuli z przeznaczeniem na eksport 
darstwa. do Ameryki, gdzie jei;t ono bardzo poszuk1w11-

p t . ne. W ubiegłym roku ze sprzedaży naeieuia 
oza ~ Powi~towy ZaJ~d ZSCh. osią,gnięto 3 i pół mihona złotych, R cyfra tR 

wystarał Slę O ~~CJ?.lne P1;Łydz1ał~ nę.wc-1 ulegnie poważnemu wzrostm'l'i z uwagi na be· 
zów dla uc.zestmkow blokow :na.s1ennych, clą.ce obeen1ę w toku powii:kszanie terenu ho· 
których na terenie powiatu jest dziesięć. dowli do 4 ha. Rozprza dostarcza dla TTS.A. 

między gospodarzy hor!oweów. W Moszezeniey 
tworzy się pokazową źrebięciarnię, która. już 
obecnie liczy 40 frebi\t, a liczba. ta do 'Przy· 
ezłego roku wzro~nie do ~O sztuk. W Milejo· 
wie zakłada &ię na ohszuze 20 ha. l!lzkOłkę 
drzew owocowych. 

Kierol'l"nietw!I m~.iątl : ów P. '7. i!be.,it r6w­
niP.ż o "'ychowanie 1'[loł11rzne awoirh l>J'aCOw· 
nik6w. 'ill wielu majl}tkneh f!1tnt•Jł łwtetlice 
robotnicl!'le, & w Dobięcinie 'l!ll:tjduje 11ię przt'!d· 
ezkole dl11 dzie~i, w ramach którego prowa.dzi 
si~ ake,i" doi:ywianiit . Ko·ztem 100 tyaięey 
złotych przystępuje się tu również do odbudi>­
wy ła.tni o 8 natryskach i 3 wannach. 

Piotrkow~kie zespoły PNZ nie pozosta.j11- w 
tylę za inymi zespołitmi w kraju i podtrzy­
mują. ;:odnie rolniczą. tra.dycj<: naszego tnl!i.sta., 

,(V) 

nie zakładem pracy. Umowy .zbiorowe za.. 
gwą.rantowały mu szereg zdobyczy socjal­
nych, jak ubezpieczalnie, żłobki, świetlice, 
czytelnie itp. System premiowania umo~­
wia w znacznym stopniu poprawę bytu 
przez zwiększenie wydajności produkcji. 
Te .zmiany w znacinym stopniu wpłynęły 
na ukształtowanie się nowego typu robotni· 
ka rolnego, który coraz bardziej upoda­
bniać się będzie do pracownika w fabryce. 
Je~t jednak na wsi pewna kateg0ria ro• 

botników, których eytuacja w poró\vnaniu 
z czasami przedwojennymi w za.sadzie nie 
uległa zmianie. Mam na myśli tak zwanych 
parobków czy najmitów pracujących u bo­
gaczy wiejskich. Zdarza się, że pracują oni 
dorywczo, zmieniając często gospodarza, 
ale na ogół jednakże trzyma się taki paro · 
bek jednego właściciela. I 

Ten element nawpół robotniczy (niekie• 
dy jest to małorolny, lub syn małorolnego) ; 
żyje w tej chwili w warunkach nieznoś­
nych, tym cięższych, że jest to przeważnie 
niezorganizowany i zacofany robotnik, któ­
ry zawsze sam układa się ze swym prą.co­
dawcą i zależnie od warunków umowy: 
otrzymuje wynagrodzenie. ' 

Miałem ostatnio okazję przejetdtając 
przez wsie powiatu sieradzkiego zająć się 
szczegółowo tą kwestią. I oto kilka zebra­
nych faktów. Wieś Zadzim. Pan Jarczyński 
Wojciech ijego siostra Aniela. Mają razem 
50 ha ziemi, Trzymają kilku robotników, 
którzy dostają po 18 m. żyta rocznie i po 
500 zł miesięcznie. Pracują od świtu do 
zmroku. O ubezpieczeniu, świetlicy nie ma 
rnowy. Robotnicy nie są zrzeszeni, nawet 
do związku zawodowego nie należą. 

Ob. Magdziak z gminy Zadzim ma 24 
morgi. Zatrudniał Budzińskiego Stanisła­
wa jako parobka i płacił mu przez cały 
czas jeden metr żyta miesięcznie, praca od 
świtu do zmroku, oczywiście o ubezpiecze-
niu nie ma mowy. ' 

Pani „dziedziczka" Stankiewiczowa 1 
Rossoszyc ma 35 mórg ziemi zatrudnia tez 
sporą ilość robotników. Jeden z nich zwa· 
ny popularnie Walusiem, chodzi bez butów 
zimą i latem. koszula dla niego to też luk· 
sus, śpi w chlewiku, a i tam je; a pracuje 
ciężko. 

Pa.n Ciach (Rossoszyce) ma. 40 mórg zie­
mi, trzyma robotników najemnych. Ile im 
płaci trudno dociec, bo stosuje dość skom· 
plikowany system wzajemnych usług, ma~ 
łorolni wypożyczają konie i maszyny a po­
tem „odrabiają" ale mimo, że Stl: stale za-
trudnieni; ubezpieczeni nie są. ' 

Przykłady te są brane pierwsize • 
brzegu. Znajdzie się ich napewn9 niestety 
więcej. Swiadczą one o tym, że wyzysk ro­
botnika rolnego zlikwidowany w posiadło­

ściach należących dawniej do magnatów, 
praktykowany jest w dalszym ciągu przaz 
bogaczy wiej11kich, którzy przejęli ów nie­
chlubny spadek. 

Naszym zdaniem czas najwyższ:-• by te 
stosunki uległy zmianie. Związki ~awodo-. 
we, w ~ym wypadku Związek Zawodowy 
Robotników i Pracowników Rolnych wi­
nien zająć się losem parobków. Również 
inspektoraty pracy winny się .zaintereso· 
wać, czemu tylu robotników nie jest ubez· 
pieczonych i nie otrzymuje takiego wyna­
grodzenia jakie przewiduje umowa. zbioro­
wa. 

Przyznajmy się ~zerze, że dotychczas 
sprawa ta leżała ugorem. Niech ninie .; -
artykuł stanie się zaczątkiem 11zerokiej 
akcji obrony inter~6w robotnika roln"go 
zatrudnionego w gospodarstwach bogaczy 
wiejskich. 

Józef ~mietana 
11111n111111111111111111m11n1111111111m1m11111111111111111u11111111u111111111111111111111111111111111mnllft 

Ceny zwlerząt rzeźnych 
Dn!a 2.9 br. na tarrowlsku w Łodzi pła• 

cono za kg ływd wagi (ceny loco targowisko 
w Łodzi) byczki I-ej klasy opasione 125 -

UO kg war;, U-glej klasy mało opasło1te 95 
- 123, cielęta extra 155 - 160, l-11zej klasy 
pełnomięslste 136-·llSO, ponlieJ 150 kg wagi 
ływeJ 227 - 236, mięso słoninowe powytej 
130 kg wagi ływej 222-226, poniż1>J 130 kg 
wagi żywej 210-220, mięsne powyżej 80 kg 
waai żywej 209 zł za kg, 

Krowy I klasy dobrze opasione 118 - 135 

- II klasy irednfo opasione 95 - 1 H;. · 

Rolniku! 
Czy posiadasz Już kslqieczke Soolecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego, 

Sełnli swói obowiazek bez ocioaanio sie I 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz . .19,15 gościnne występy Tamary 

Chanum, 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 koY.1edia p. t. „Dobrze 

Nr 246 

B:LASK)[ I <C)[EN)[E 
skrojony frak", 

TEĄTR KAMERALNY . DOMU ŻOŁNIERZA przedwoJ· ennego piłkarstwa łódzkiego 
ul. Daszyflskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka c. de Peyret Na m""'rqinesie 25-lecia działalności ŁOZPN-u ' 
'Ghapuis „Nieboszezvk P<;,.. Pic" w reżvserii w nadchodzącę, niPdziPlę :r',/id7.ki Okręg.o· 7 byt szybko, tak szybko, że wiele z przeszłości grywa mecze z Warszawą 4:1 (3:0), 2:3 (w 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna wy Związek l'iłki NożnPj obrhodzi~. będzie łódzkiej piłki nożnej uchodzi naszej uwadze. Warszawie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem 3:2 i 
Bielicka, Krystyna Ciecl:loT11ska, Halina juhile1m; Aw!'j 25-lrtnirj dz!ałalnof\ci. (Troczy- DziRia,j na]Pżnłoby ten film zwolnić i przy,jrzeć ze Ali}skiem 1:0. •• 
Głuszkówna, Czeslaw Guzek, Irena Hnrecka I ,to_ść tę uśiYietni mecz 0 puchar Kah1ży parnię- 8ię uważnii>i hi~torii łódzkiego piłkarstwa. Rok 1932. S1treślenie khibów fabrycznych 
Vłanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał I dzy rrpri>zi>ntar•jrrmi Krnkowa i :f,odzi oraz jako Rok 1922. z przeszłości wyłaniają. się twa- z listy członków ŁOZPN·u wywołuje burzę w 
Melina~ekorac.ie Stanisł'.1-wa ('P,r.riel-'·'-g-o, j przedmecz spotkani!' 0 pnehar J',OZPN-u pomię- T?e: pierw•zi>go prezeRa ŁOZPN. W. Dziułżyń· piłka;stwie łódzkim. Reprezentacja robotnieza. 
Kasa CZ) nna od 11 d'J 13 1 od 15, tel 123-02., rlzy repr-nentacjn •ni Zgierza i Zduńskii>j Woli. skiego i przewoilnic7.ąri>go Kolegium Sędziów Lodzi nawią.zuje kontakt z robotniczym pilkar-

rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA" I W r7.a~ie pnNw,v porni~ilzv tymi dwomll. spot- z. Krachulea. Ka. hoi~kacb ożywiony ruch. stwem stolicy i rozgrywa pierwsze spotkanie 
P1otrlr:.owskn 243 ... J.-aniami oilh~d7:i ·) Fię defilada w~~:vstkieh czyn Piłkarze ł!.dzrv rozgrvwaję, fi!l meczy w tym międzymiastowe, w którym zwycięża Warsza-

D 
.•. d . h d . . 191~ nyrh zawodrnkow okr~gn, oraz działaczy. 19 mi~trwwskirh a 50 towarzyskich. Mistrzem wę 4:3. Reprezentacja Lodzi zwycięża w tym 

ZIS I m nastęonvc ?, go zm1e . ;) I 'l'ak w:vgląrlacl hPrlzie prn•!rnm niedzielnego ,:ostaje J',KR. czasie Kraków 3:2, oraz remisuje ze Lwo-
.,CNOTLIWA Z~ZANNA ' operetka W I P.więta piłlrnrz:v łóilzkirh. Gd.vhyśmy jednak Rok 1923, 192-1 - film zniszczonv. Zarho· wem 0:0. 
~-eh. aktach J; ~1_lberta. • . . działalność .TulJilnta chrieli znmknąć w tej walv się tylko fragmenty z l!l23 r. Z. Lange Rok 1935 przynosi dwa spotkania reprezen-

Bilety wczesme) do nab".'c1a. ul..P1otrkow ,j skrornni>j jego nror•zvsto•ri nirr'ł7.irlni>j _ zna- t1hrhodzi setny mecz w barwach LKS-u. Prasa tar.,ji ŁOZPN-u: Łódź - Wrocław 4:1 (3:0) i 
ska ~02 •. a od godz. 17-eJ W ka!fe teatru. Jezlih•~mv się w svtua<',ji hP7. wv.iścia. Praca łódzka wkłada mu na skroń koronę najlepszeg-0 Łódź - WaTszawa 1:2 (1:1). 
ii-~J·~edzielę kasa teatru czynna od godz. L.0.Z.P.K, .ieRt ho" i Pm 0 wiele okazal•za i roz· Ftrzelra. Rok 1936 jest jeszcze mniej ~zczęśliwy dla. 

miarnmi swvmi pni>w:d.Rza znacznie ramy za· Rok 1925 przvnosi nam 3 ważnie.isze frag· Lodzi. Ł6dź wygrywa tylko z Białymstokii:m 
LETNI TEATR ,,OSA" woilńw jnhileus7owvch. mentv miedzvmiastowe spotkania Łodzi z War 2:0, z Krakowem remisuje 0:0, a z Pomorzem 

za_chodnla 43, tel. H0-09 Od rhwili podjr;-!'ia prac przez Ł.0.7..P.N. szawą, ktÓre 'zakończyło się remisom 4;4 (2:1), przegrywa 3:4. 

Codziennie o 19.30. w niediziele 
o 16·te i i 19.30 komedia muzyr7.na pt. 

mija wła~niP w tYm rokn j;;?; nie 25, a 26 lat. z Górnym ślą•ki,,m 8;3 (5:2) i Poznaniem 3:2 Rok 1937. '.Lódź otrzymuje pierwsze między 
święta Formalnie bowi<'m J,.O.Z.P.N. rozpoczą.ł swą. (1 :1 ). państwowe ·spotkanie z Rumunią, które przegry 

działalno~ć w l!J::?~ roku, którą. kontynuuje z Rok 1926. Na rzele zwią.zku stoją: Zabłoc· warny 2:4. W meczach międzymia.~towych 
prze>rwą "' ojr1111ą do rlnia dziRirj~zego. W ~za-· ki i Konopka. Szeregi piłkarzy wzrosły do J ... ódź zwyc1~za Pomorze 2:1 i przegrywa. E „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 

z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
v.ra?.ne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem . 

N.INA 
ADRIA. - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

•ie ti>go ilługir''!O okrPRn niłlrnrstwo łódzkie 1477 cz>nm·ch zawodników. Reprezentacja Warszawą. 0:3. 
przerhodzilo różne kolr'jP. Raz było na wo•.ie, Łodzi ro~grywa zawoily: z Poznanii>m · wygry- Rok 1938 przynosi nam tylko jedno spotka· 
drugi raz poil wozPm, jPdnak jpf,jj choilzi o po· wają.c 3:1 (2:0), z Górnym ślą.•kiem 4:2 (2:0), nie piłkarzy Lodzi. Jest nim mecz reprezenta· 
pularnoM - lóilzkll. pilka nożna wciąż kro<'zy z Warszawą. :l:2 (l :::!). <',ji Łodzi i Zallłębia, który kończy się zwycię· 
dumnie na n"lP w~z~·stkich ;;iportów. Pomimo Rok 1927. Rozłam w piłkarstwie polskim ~1 wi>m Łodzi 4:3. 
tel{o. że ł ... órlź nigdy nie hyła najsilnii>jszym nie mija bez prha w Łodzi. Część klubów prze Rok 1939 - film nległ całkowitemu znisz· 
<•Środkiem na~zef!o piłkarstw~ to jednak w chodzi do Ligi, na czele której staje obecny czeniu. 
hi~torii na~Zf''<O pilkarstwa ode:rrala nie po~]Pd- prezes ŁOZPN-u Konopkn., ezPŚ~ pozostajP wier --------------------
nię, role. za•ilnjnr rzi:-sto swymi w:vrhnwankami na P.Z.P.N-owi i TJależy nadala do ŁOZPN-u, Piłkarze radzieccy w łodzi 
na•zP ze•nnly państn-owe w spotkanial'h między na ktńr!'"'O rzele pozo•taje Zahłorki. 
narnrlo;..-yrh. Rok 1928. Liga zo•tajP. zlikwidowana, a 

GDYNIA - „Program aktualności 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

Lista lorlzi:ir., którzy rrprezi>ntowali naRze 1huntowane kluby powra1•aJn. znów pod skrzy· 
·ha rwy ·w mrrzarh międzypaństwowych jest ilła ŁOZPN. Obok J',KS. ktńry przetrwał do 

kraj. cioRć dłnira. WiPle nazwisk asów łódzkiej piłki dzisiej„zego dnia powstają.: „Widzew", P.T.C„ 
nożnej jeszcrn do ilzisiPjszeg-o dnia zachowało TUR, Concordia, Lechia (Tomaszów). Atrak· 
~ię w pamięci miło~ników piłhrstwa, chociaż rją. sezonu jest spotkanie rPprezi>ntarji Łodzi 

rrni sami już ilawno znikn~li z hoisk i poświęcili 7 reprezentar.if! USA, w kt6rym Lódź zwycię· godz. 11, 12. 13, 16. 17. 18; 1.9; 20: 21 
HEL (dla: młądzieży) - „Maria Luiza" 

godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

W październiku bawić będzie w Łodzi jedna 
z czołowych drużyn radzieckich, która ro'le· 
gra mec-z 'l naszą reprezentacją. Która to bę· 
dzie drużyna, na razie jes.zcze nie wiadomo, 
w każdym bądź razie wizyta piłkarzy radzie<:.· 
~ich ma dojść do skutku. 

„Płomień" zdobył puchar ZMP 
MUZA - „Biały kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata·• 

~ię prnwdopodohnir.„ zahawianiu swych wnu· ża rnmorskich gości 6:0 (2:0). 
kńw. Do tyrh należą. jnż Rnn~siak Wadysła.w, Rok 1929. Reprezentarja. '.Lodzi odnosi l'lze­
który o§miokrotnie przywdział k0szulkę z hia· reg cennych sukces6w, zwycięża Warszawę 4:2 
łym orł,•m, Cyl Wawrzy-nier f5 krotnie), Otto (3:0) i 5:0 (O:IJ, Lwów 3:2 (l:l) i 2:2 (1:1), 
Z,vgmunt, fll<>di Antoni, Jańrzyk Roman, Dur- oraz Krak/iw 2:0 (1:1). 
ka .Tan i Cirhrcki Bolesław (po 1 razie). Rok 1930 nie jest zbyt bo'!atv w wydarze· 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności 

dzace" 

łago· Gily na star.vrh tryhunarh Atadionu :r,KS-u nia. J\fistrzem kl. A. zo•ta,i11 W.K.S., kl. B -
dostrzt>gam;v dzisiaj od czasu do cz11su twarze K.P. Zjednoczone, a z kl. A llpa.dajl}: Union, 

god:i;. 18, 20 w ntedz. 16 
ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 :~o 
MUZA - „Biały . Kieł'' 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD - „Casablanca" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 
STYL0\7Y - „Admirał Nachimow" 

godz. 16,30, 18,30, 20,30, w nledz. 14.30!" 

Cyla, Langi>go, c7.y Otto wielu z widzów przy- Wirlzew i Sokół. 
pomina M<>hii> zapewne często, te dawne 'czaey, Rok 1931. Dzięki uchwale walnego zgra· 
gdy łódzka piłki! nożna była je~zcze w powija· madzeI\ia Widzew pozostaje w kl. A. Na. wal· 
ka.eh. .Tnk krótkometrażowy film przesuwają nym zebraniu P.Z.P.N-u okręg łódzki zostaje 
8i~ nam przPrł oc7.yma lata: 1922, 23, 24... af; wyróżniony ze względu na ewą pr&e\' organiza· 
do 1939 r. Film jrdnak przewija się zwylde crlną. i... finansową. Reprezentacja Lodzi roz· 

Puchar Da11isa 

Dwudniowy turniej piłkar&ki klubów mlo· 
dzieżowych o puchar ZMP ufundowany prze-z 
dzielnicę Staromiejską, zakończy! się zwy<:ię· 
t1twem drużyny Płomienia, która eliminując 
poprze<lnio TUR chojenskl, w finale pokonała 
drużynę ambitnie walczącego Zrywu w sto• 
sunku 2:0 (1 :0), zdobywając tym samym war· 
tościowy puchar i komplet kostiumów, jako 
drug' nagrodę, piłkę nożną otrzymał Zryw. 

Impreza cieszyła się dość dużym zaintere· 
sowaniem i 'le strony organizatorów należy 
się pełn~ uzna.nie, biorąr P"'d uwagę, iż był 
to pierws1y krok po zjedn<v·7enin się Organi· 
ncji Młodzieżowych. 

• 
SWIT - ,.Postrach mórz" 

godz. 12, 20 w nledz. 16. 
TĘ:CZA - „Ost~tni Etap" 

pozostaje w VSA Jeszcze raz gra 
NOWY JORK (obsł. wł.). - Jak już było szym dniu s.potkania Amerykanie zdobyli Ognisko ze Skrą (Bałuty) . 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. • do przewidzenia. tenisiści amerykańscy roz· trzeci - decy-:lujący o zwycięstwie punkt - Dzisiaj na boisku Wimy odbędzie się o go· 
strzygnęli na swoją korzyść rozgrywane w w qrze podwóinej. Mistrzowska para USA dzinie 17 ciekawe rewanżowe spotkanie pil· TATRY (w ogrodzie)-„Cygańsk'1 miłość" 

godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA - „Cygańska miłość" 

Talbert - M•1lloy pokonała parę australijską karskie o moralny tytuł mi6trza kl. C pomię· 
Forest Hills finalowe spotkanie tenisowe o pu Sidwell - Long w o;to;n;.nku 8:6, 9:7, 2:6, 7:5. dzy KS qgnisko a Skrą (Bałuty). 
char Davisa z Australią, uzyskując w drugim Dzięki temu zwycięstwu Amerykanie ' zdo· W medz1elę mecz pomiędzy tymi rywalami 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym byli cenny puchar po raz trzeci z rzędu i U· zakończył się zwycięstwem Ogniska 3:1. Na 
samym zapewnione zwycięstwo. · dowodniii, że są w dalszym ciągu czoJową po· zakończenie warto dod-0.ć, że obydwie druży· 

godz. 16, 18,30 21, w niedz. -13.30 
WLóKNIARZ :_ „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw tęgą tenisową świata. ny mają już zapewniony awans do kl. B. 
--~.....;;.... _____________ ~--:-~----------------~_;,---..;..;;...;_ __ ;__ __ ...;..~-----~~--

WOLNOSC - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. · 

ZACHĘTA - „Moja miła" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. Spotk ŁKS w ·tókniarz 

„ 
an1e.m 

Co usłyszymv dziś orzez radio p eśc!2rze łódzcy rozpoczyna;ą dz isiai swói nowy sezon sportowy 
Program na. środę 8 września 1948 roku 

12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25'" Utwo 
ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla ws!, 
13.00 (Ł) Kor.cert r'Jzrywkowy, 1'3.45 Jan Se 
bastian BACH, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 
14.35 (Ł) Fr. SCHUBERT: - Kwintet brte­
pian<Jwy A-dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Łl Spół_dzielczość 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa­
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek­
ka, 16 OO DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi­
nowsk~ (płyty), 17.00 lł>ogadanka sp1rtowa, . 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO- , 
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 18.00 Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18.15 Audycja dla wojska, 18.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu - audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny. W I 
przerwie - Emancypantki, 2J.OO DZIENNIK, 
22.00 Muzyka, 22.45 (Ł) Skrzypce, fortepian, 
wiolonczela (płyty), 22.58 (Ł) Omów. progr. 
l'Jk. na jutro, 23 .00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka, 23.20 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. 

Dzisiaj, po dtuższef'przerwie wakaqjnej I barw bronić będą pięściarze dawnej „Tęczy" 
rozpoczyna s.ę w Łodzi nowy sezon bokser- i k. p. Zje-dn".lczonych. · 
&ki. Inauguracją ·Jego będzie dzisie1sze spo·t- Przed lfilku dniami podaliśmy składy oby­
kanie o drużynowe mistrwstwo okręgu roze· dwóch drużyn. Być może, że nastąpią w nich 
grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo· jeszcze w ostatnich chwilach jakieś zmiany, 
powstałym klubem „Włókniarz", któreg.o ale to nie wpłynie. na obniżenie wartości te· 

Leb w łeb._ 
go spotkania, a jedynie może je tylko pod­
nieść. Nie ulega bDwiem wątplhrości, że do· 
tychczas niezwyciężony w Łodzi ŁKS będzie 
mia! tym razem trudniejsze zadanie, a:by 
wyjść zwycięsko z rozpoczynających się· dzi· 
si·a i rozgrywek mistrzowskich. 

Obok walczącego dzisiaj „Włókniarza", któ 
ry poważnie może zagrozić drużynowemu mi· 
6trzowi Polski, poważną rolę powinien ode-
grać jeszcze w mistrzostw~ch „Zryw", który 
10 bm. 6potka się z KS Bawełną (zfuzjowa· 
nym z IKP „Victorii") . 

Skład reurezentacu lodzi 
na n edz e!ny mecz z Krakowem 

Kapitan sportowy ŁOZPN-u ustalił już skład 
reprezentacji Łodzi na mecz niedzielny z Kra· 
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma na· 
stęP.ująco: 

Komar (Szczurzyński), Łuć, Włodarczyk, Program na czwartek 9 września 1948 r. rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitame, omów. pogody 
i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka p'Jran I : 
na, 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny 
z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 i ; 
DZIENNIK, 6.30 Muzyk.a, 6.50 Program dnia, J 

Milier, Urban, Sołtyszewski, Marciniak, Łącz, 
Cichocki, Pietrzak i Hogen-dorf. 

Ftlm z X.V Olimpiady 
7 OO Skrót wiad. dzien. poran. 7.05 Prze .~!. · LONDYN (ob6ł. wł.)!"'- W Londynie odbyły 
prasy stoł., 7.12 Muzyka, 7.20 W1er5ze Leo- Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, się pierwsze pokazy filmu długometrażowego 
polda Staffa, 7.30 Muzyka; 8.20 Anna Prole· gdzie 111iedawno rozegrane zostały kolarsk ie z XIV Igrzysk Olimpijskich. Film ten jest 
tariuszka ~ 9 fragm. p'Jwieści I. Olbrachta, mistrzos-twa św i ata, dla zawodowców i arna· wykonany w technicolorze i obejmuje pona,d 
8.35 Muzyk.a, 8.55 Inform. ogólnop. 9.00 torów. Jak widzimy na zdjęciu, o zwycięstwie l 2 tys. metrów taśmy. Wyświetlenia fjJmu 
Skrzynka PCK, .. 9.00 (Łl Komunikaty • (!ecvdowalv czesto dosłownie milimetrv. ..__ trwa 7 aodzinL,i lOJUinU~ 

Przeglądając kalendarzyk najbliżs'lych spot­
kań mistrzowskich, stwierdzić można. że mi· 
łośmków p·ęściarskich czeka w. tym roku spe· 
cjalnie ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będzJe tvm razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. 

Dzisiejsze spotkanie pomiędzy ŁKS-em e. 
„Włókniarzem" odbędzie się na stadionie 
ŁKS-u o godzinie 19-ej. Przypominamy, że bi· 
Jety na miejsca siedzące sprzedawać będzie 
kasa przy Alei Unii. na miejsca zaś stojące­
przy ul. Karolewskiej. 

Lechia (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

W tabeli rozgrywek o wejście do Ligi pro· 
wadzi zdecydowanie gdańska „Lechia", która 
w trzech grach zdobyła 6 punktów, przed 
„Szombierkami" - gra 2 pkt., „Radomiakiem" 
2 g.ry - 2 pkit„ Skrą ,je-dna gra, O pkt„ PTC, 
3 gry, 9 pkt.. 

•. "Rl\ł„TYK" KINO „WOLNOA(<" 

DZIS PREMIERA! 

Sensacyjny film szpiegowski 
I)rodukcji francuskiej 

TAJEMNICA WYWIADU 
. en 

W rolach głów.: Sll\IONE R!'.:N:ANT, ~ 
LOUI!'I OHEVIET ~ 

D -:. 019925-<!' 
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